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Ustąpienie rządu Witosa. 


Posłowie Bryl, Pluta i Pawłowski rozbili większość sejmową i obalili rząd. 


Są rzeczy. o których niepodobna pisać, ani mówić 
bcz najgłębszego bółu. Są rzeczy, które same w sobie 
kryją tyle potworności, że w każdym uczciwym czło- 
wieku wywołują grozę. - 

"Takie uczucie grozy ogarnąć musi cały lud polski, 
każdego polskiego włościanina, na wiadomość, że zna- 
leźli się ludzie, którzy, nie bacząc na ciężkie położenie 
państwa, nie bacząc na olbrzymią robotę, dokonaną 
przez rząd Witosa w kierunku gruntownej naprawy sto 
sunków, w sposób lekkomyslny a zbrodniczy zdobyli 
się na smutną odwagę wprowadzenia nowego zamie- 
szania, nowego przesilenia rządowego. Zgroza ogarnąć 
musi każdego. tem większa, że zbrodni tej dokonali lu- 
dzie, których włościanie polscy obdarzyli zaufaniem, 
którym lud polski powierzył troskę o dobro państwa 
i narodu, dokonali posłowie z naszego własnego stron- 
nietwa, 

Dnia 14 grudnia b. r. 


wystapło z Klubu Plasta 14 posłów 


a mianowicie: posłowie Jan Bryl, Pawłowski, 
Targowski Posacki, Poznański, Łasz- 
kiewicz, Cieplak, Janeczek, Chwaliń- 
ski, Berek, Łaskuda, ‘Sobek. Toczek 
iPluta. Przez swoje wystąpienie rezbili większość 
polską w Sejmie. Ta większość była niewielka. Sejm 
liczy ogółem 444 posłów. Większość bezwzględna wy- 
nosi 223 glosy. Większość, utworzona na podstawie po- 
rozumienia Piaslowców ze stronnictwami „ósemki“ mia- 


= 


ła głosów 227, a więc wynosiła zaledwie 5 głosów. Przez 
ustąpienie posła Bryla i jego zwolenników, w liczbie 14 
z Klubu „Piasta“, a temsamem z większości, większość 
przestała istnieć. Ponieważ zaś na tej większości opie- 
rał się rząd Witosa, rozbicie większości rozwaliio i rząd. 
Gabinet Witosa w kilka godzin po ustąpieniu grupy. pu- 
sła Bryla z Klubu Piastowców, podał się do dymisji i n 
drugi dzień, t. j. 15 b. m. ją otrzymał. „R, 
Od pierwszego dnia objęcia władzy przez prez. 
Witosa, stronnictwa lewicowe, socjadiści i „Wyzwoleń- 
cy', prowadziły przeciw temu rządowi najzaciętszą 
walkę. W pomoce przyszły im mniejszości narodowe, 
przyszli Niemcy, Ukraińcy, Białorusini i żydzi oraz bol- 
szewicy. W walce tej nie przebierano w środkach. Gdy 
nie pomogly obelgi, oszezerstwa i kłamstwa, gdy nie 
pomogło wygrywanie ciężkich stosunków gospodar- 
czych, bo lud polski jak i większość narodu darzyły 
ten rząd zaufaniem, tem bardziej, że w rządzie zasiadali 
najtężsi ludzie w narodzie, że w tym rządzie byli Witos, 
Dmowski i Korfanty, których zasługi okolo odrodzenia 
państwa polskiego uznaje cały naród, a nawet zagra- 
nica, może w jeszcze większym stopniu, niż naród, lewi- 
ca chwyciła się strajku powszechnego, chwyciła się po- 
tem jeszczę czegoś gorszego, usiłowała bawiem wywo- 
łać rewolucję i doprowadziła do tego, że na ulicach 
Krakowa w dniu 6 listopada b. r. szumowiny, podnó- 
wione przez socjalistów i bolszewików, wymordowaly 
z ukrycia kilkudziesięciu polskich żołnierzy, synów pol- 
skiego i ruskiego ludu. Rząd Wiwsa, czując za sobą 
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opascie w społeczeństwie polskiem, widząc, że robota 
lewicy prowadzona jest na rzecz wrogów państwa 1 na- 
rodu, że w wielu wypadkach przez wrogów z zagranicy 


człowieka tego lud jest tylko pomostem do robienia ka- 
rjery, że jedynym jego celem jest tylko i wyłącznie 
osiągniecie w państwie najwyższych godności, aczkol- 


jest kierowana i za ich pieniądze prowadzona, potrafił wiek zdolności za tem nie przemawiają. Nie dla celów 
żelazną dłonią utrzymać w państwie porządek, nie do- idealnych wystąpili teraz z Klubu Piastowców Bryl, 
puścił do anarchji, uchronił kraj od bolszewików | Pawłowski i Pluta, ale także dła celów wybitnie oso- 
i w dalszym ciągu konsekwentnie pracował nad uzdro- jbistych. Poseł Bry l, który prez. Witosowiszawdzięcza 
wieniem skarbu i nad spełnieniem najważniejszych żą-,wogóle swcją karjerę polityczną, pogniewał się o to, 
dań ludu. Gdy już te prace dobiegały końca, gdyśmy jże nie został ministrem robót publicznych. Poset Pa- 
już stali przed wprowadzeniem nowego, wartościowego |wiowski poszedł od Piastoweów dlatego, że rząd 
pieniądza, a więc przed końcem drożyzny. przed po- | postanowi poddać rewizji jego kontrakt o wyrąb drze- 
wrotem do normalnych stosunków, przed rozpoczęciem | wa z lasów państwowych, kontrakt tak zrobiony, że 
wykonywania reformy rolnej, przed przystąpieniem do państwo na nim traci. Poseł I l u ta pogniewał się o to, 
parcelacji wielkich obszarów, lewica przerzuciła walkę | że nie został wicemarszałkiem Sejmu ani ministrem re- 
na teren Sejmu i usiłowała przez obstrukcję, przez prze- | form rolnych. choć ani do jednego, ani do drugiego sta- 
wlekanie obrad, uniemożliwić rządowi doprowadzenie nowiska nic dorósł. Inż. Posacki poszedł za pp. Brylem 
jego, w lwiej części już dokonanych prac, do szezęśli- li Pawłowskim. bo go z nimi łączą interesy. Inni posło- 
wego końca. To się lewicy nie udało. Zaniechała tedy. | wie, ludzie dobrej wiary, dali się tylko opętać wyżej 
obstrukcji w Sejmie, bo w inny sposób przygotowała | wymienionym. Nie ulega wątpliwości, że tych 11 po- 
już obalenie rządu. Przygotowała zdradę w łonie samej słów, którzy się zsolidaryzowali z pp. Brylem, Pawłow- 
większości. Oplątała namowami, groźbami i fałszami | skim i Plutą, padli ofiarą dobrej wiary w poczynaniach 
słabszych charakterem posłów z Klubu „Piasta“, wy- |ludzi, którzy umieli dobrze pozorować swoje osobiste 
korzystała urazy osobiste posłów Bryla i Pluty i dopro- | cele troską o dobro ludu. Nie ulega też watpliwości. że 
wadzi «o tego, że rząd, że Witos obalony zostat przez wi wszyscy zdawali sobie sprawę ze skutków swojego 
tych wiaśnie ludzi, którzy dzięki niemu, uzyskali man- | Czynu. 

daty, którzy dzięki niemu, weszli do Sejmu. A te skutki były okropne, tak ze stanowiska paje 

W tem tkwi triumf lewiey, ale też i cala ohyda |STW?: Jak i ludu. 


postępku pp. Bryla, Pawłowskiego. Pluty i ich towa- : 

rzyszy, którzy onegdaj z Klubu „Piasta“ wyszli. z była polska większość = Se'm 07 
Powiedział- ktoś kiedyś, że od czasów pradaw-|, [riumtem pańsńwowejsinyśli polskiej w pięciu la- 
tach niepodległego bytu odrodzonej Rzeczypospolitej, 
ciąży na ctłopach klątwa. Wie ols k a w i gk sa o Ś sS e j mow a. Nie ado- 
s DE byl się na nią Sejm konstytucyjny i dlatego musiał sią 
Gdy się patrzymy na dzieje ruchu ludowego w Polsce," rozwiązać, nie załatwiwszy nawet wszystkich spraw, 
mimowoli nasuwa się każdemu ta brzemienna treścią które należały do zakresu jego działania. Większość 
uwaga. Lud, który w Rzeczypospolitej odrodzonej uzy- była gwarancją demokratycznego ustroju państwa. By- 
skał prawa i stanowisko, o jakiem dziadowie i ojcowie łą nią dlatego, bo demokracja zasadza się na tem, że 
nasi nawet marzyć nie mogli, lud ten sam w sobie czuje rządzi większość. Polska większość była gwarancją 
się jednością, i do tej jedności dąży, jest stale Toz- utrzymania polskiego charakteru Rzeczypospolitej, 
bijany na grupy i grupki, i to przez tych, którzy się w skład której wchodzą, jak wiadomo, różne narodo= 
mienią ich obrońcami. Lud, dla którego państwo jest wości, niejednokrotnie wobec państwa wrogo usposo= 
świętszem nad wszystko, raz po razu prowadzony jest  bione. Przed Sejmem stoi wiełkie zadanie uchwalenia 
przez rzekomych jego opiekunów na manowce, na kręte | ustawy o samorządzie, a więc o ustroju gminy, powiatu 
ścieżki, wiodące tylko do jednego: do npadku państwa. |i województwa. Uhodzi o to, by ustrój ten był taki, aby, 
Jakieś tajemne Siły, które się raczej wyczuwa i po skut- |nie rozluźniał, ale spajał i umacniał wiązania państwo 


nych 


kach ` widzi, jakieś nieznane potęgi wpły- |we. Wiadomo, że Ukraińcy i Białorusini, Niemcy i ży: 
waj: ha to, by lud od państwa odsunać, dzi, będą się starać o coś wręcz przeciwnego, i że tylko 


by się ludu, a temsamem i państwa, przez rozbicie osła- 


Pa l I a, prze polska większość przeprowadzić może tę sprawę wes 
biać. Te to siły tajemne sprawiają, że ruch łudowy 


dług interesu państwa i narodu naszego. Wiekszość pol- 


w Polsce zamiast się coraz bardziej jednoczyć, coraz 
bardziej się rozbija. Te siły sprawily, że przed trzema 
laty rozbito polaczenie się „Wyzwolenia“ z Hiastowca- 
mi, że przed 0 miesiącami utworzył p. Dąbski nowe 
ugrupowanie ludowe, im też przepisać się musi nowe 
rozbicie, dokonane przez pp. Bryla, Pawłowskiego 
i Plutę. 
Tragizm tkwi w tem, że. 


rozbicia dokonywują sią nie w imię inte- 
resów ludu, 

nie na tle idrowem. ale tylko i wvłącznie na tle osobi- 

stej an” ı ilei, nie dla dobra ludu, rozbił Klub 

Piaste : 


(ska była rękojmią przeprowadzenia i uzdrowienia skar- 
(bu. Większość polska, która doszła do skutku na pode 
stawie układu, szezegółowo omówionego i ustałonego, 
była wreszcie rękojmią, że najważniejsze postulaty ludu 
zostaną spełnione, że juden z głównych tycli postula- 
‘tów, reforma rolna, zostanie przeprowadzoną, że chłopi 
bezrolni i malorolni nareszcie otrzymają ziemie. — Tę 
większość Bryle, Pawłowscy i Pluty rozbili, 
Rozbiwszy większość, 


obalili rząd. 
Z tem się pp. Bryle i Pawłowscy nie liczyli. Im się wy- 
dawało, że zrobią „burdę“, narobią zamieszania, staną 


« suski, Jest publiczna tajemnicą, że dla [się w Sejmie języczkiem u wagi i będą mogli wymuszać 


na rządzie to, co im się bedzie podobało. a więc przede- 
wszystkiem zaspokojenie własnych ambicyj i interesów. 
Dlatego też, wychodząc z Klubu Piastoweów, oświad- 
człi, że krok ich nie jest skierowany przeciw większości 
i rządowi, że będą rząd popierać. Zdumiewać się na- 
prawdę trzeba nad takiem rozumowaniem. Liczenie pp. 


śryłów i Płutów na to, że rząd mimo rozbicia większo- | 
KBryl Plut a to, że rząd mimo rozbicia wiekszo 


ści zostanie i będzie się starał pozyskać ich względy, 
aby się w Sejmie utrzymać, było dzieciństwem. Rząd 
postąpił tak, jak mu nakazywał obowiazek demokra- 
tyczny. — Ponieważ większość, na której się opierał 
w Sejmie, przestała istnieć, bo z niej ubyło 14 posłów, 
t+. j. grupka p. Bryla, podał się do dymisji. 

Ws.ystkie żywioły, które jadowitie zwałczały rząd 
Witosa, zawyły z radości. P. Bryl i Plata stali sie 
w prasie lewicowej bohaterami dnia. Naczelny organ 
żydów zamieścił odrazu wywiad z p. Brylem. Zapomnieli 
pp. Bryle i Pluty, że nie było obelgi, nie było nawet 
kalumaji, których by ta prasa, tak się nimi w sobot: 
zachwycająca, jeszcze pized kiłku tygodniami ich obsy- 
pywała. Już jednak w dwa dni po wybuchu przesilenia 
tasama prasa przestała się i p. Brylem i jego grają 
zajmować. P. Bryl w przeciągu 48 godzin przestał być 
osią polityki. Przekonał się on, przekonały się ró:ue 
Pluty, że byli tylko narzędziem, umiejętnie użytem przez 
tajemne siły, mające jeden jedyny cel: przez rozbijanie 
ladu, przez iozpioszkowywanie ruchu ladowego, osłabiać 
ład i państwo. 


P. Thngatt, który miał stworzyć rząd, chciał 
untesstwić reformo rolną. 


Na drugi jaż dzień po ustąp'enm rządn Witosa 
pokazało się namacalnie, że nie ideały ludowe spowo- 
dowały grupkę p. Bryla do wyjścia z Klubu Piastow- 
ców. Prez. Wojciechowski, zdając sobie jasno spra- 
wę z tego, że p. Bryl i Plata byli tylko narzędziami 
w rękach lewicy, która w ten sposób dopięła swego celu, 
jakiem było obalenie rządu Witosa, powierzył zadanie 
utworzenia nowego rządu przedstawicielowi tej lewicy, 
prezesowi najsilniejszego lewicowego klubu, t. j. Wyzwo- 
lenia, p. Stanisławowi Thuguttowi. I z jakim progra- 
me u wystąpił p. Thagutt jako kandydat na prezydenta 
ministrów? Oio rrzelewszystkiem zaznaczył z naciskiem, 
że w programie jego leży zaniechanie wszelkich reform 
społecznych, a więc przedewszystkiem zaniechanie prze- 
prowadzenia reformy rolnej. Jakże wobec tego wygląda 
oświadczenie p. Pluty, złużone przed wyjściem z Klubu 
Piastowców, że powodem wystąpienia jego i jego ko- 
łegów jest, stanowisko większości klubu do sprawy re- 
formy rolnej! Oświadczenie to złożył p. Pluta w chwili, 
kiedy Sejm kończył obrady nad ustawą o parcelacji 
i osadnictwie, obrady uniemażliwiane przez całą lewicę, 
która wiedziała także i o tam, że rząd przygotował już 
szczegółówy plan parcelacji 600 tysięcy morgów ziemi 
w roku przyszłym, że ta parcelacja miała się zacząć już 
za kilka miesięcy, a właściwie za kilka tygodni, bo 
z końcem lutego. W poprzednim numerże pisaliśmy o tem 
szerzej | wyraziliśmy radość, że nareszcie ten postulat 
ludowy zacznie się mzeczywistniać pomimo, iż lewica 
udaremnia przepiowadzenie potrzebuej do tego podsta- 
wowej ustawy. Przedstawiciel tej lewicy, p. Thugutt, 
tak drogi sercu pp. Bryla i Pinty, nim jeszcze utworzył 
rząd, co mu się w rezultacie nie udało, stwierdził wy- 
raźnie, że wszelkie reformy społeczne chce zawiesić na 
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kołku i o wykonania ich nie myśli. Jest to najlepsze 
potwierdzenie tego, cośmy .pisali w: poprzednim numerze, 
że lewica dlatego tak biła w rząd Witosa, bo bała się, 
iż ten rząd przeprowadzi i uzdrowienie skarbu i reformę: 
rolną. Tego lewica nie chce, bo nie mizłaby argumentów 
na wiece, nie miałaby czem jątrzyć i podburzać szgro- 
kich mas, a ona nie jest zdolaą de pracy rzeczywistej, 
t Iko do wrzasku i do jątrzenia. 


Zbrodaicze skutki postapka p. Bryla. 

Państwo zbliżało się już do stanięcia *na nogi. 
W najbliższych dniach miało się skończyć drukowanie 
marek polskich. Od Nowego roku miała się już zacząć 
prawidłowa gospodarka państwowa na podstawie bud- 
żetu, w którym wydatki zrównane były z dochodami. 
W najblizszych tygodniach miały być wydane nawe 
pieniądze. To wszystko zostało zdruzgotane, bo obalony 
został rząd, który to przygotował. bo rozbita została 
większość. "Ratunek państwa odwleczony został na mie- 
siące, a może na łata całe, powstało nowe przesilenie 
a więc nowa choroba państwowegu organizmu. Poder- 
wane zostało zaufanie, zagranicy do państwa, co się 
dalej będzie odbijać na naszych finansach i na spra- 
wach zagranicznych, w których, dzięki zdolnościom mi- 
nistra Dmowskiego, zaczęliśmy nareszcie zyskiwać czę- 
ściowo pewodzenie. Każdy dzień przesilenia mści się na 
państwie i na narodz.e, mści się na każdym obywatelu 


W trzy dni po wybuchu przesilenia widać jaż 
było, że 


jak łatwo było przez graskę warchołów 
rozwalić iząd, tak tudno jest stworzyć 
rząd mowy. 

P. Thagutt mozolił się przez dwa dni, chciał sią 
oprzeć na Białorasinach, a w skrytości serca i na in- 
nych mniejszościach narodowych, które c'ciał pozyskać 
dła swojego rządu, ale przekonał się, że nie zdobędzie 
dla siebie większości. Grupa p. Stapińskiego, na której 
czele stoi poseł Śliwiński, nieliczna, co prawda, bo 
tylko 3 posłów licząca, ale jednak cznwająca nad spra- 
wami ludowemi, w drodze telegra'icznej odmówiła 
p. Thugattewi poparcia. Próbował p. Thagutt utworzyć 
rząd pozaparlamentarny, potem parłamentarny, ale to 
mu się nie udało. * 

Prezydeut Rzeczypospolitej w poniedziałek dnia 
17 b. m. powierzył 


zadanie utworzenia rządu b. mia. skarbu, 
p. Władysławowi Grabskiemu. 


Ten oświadczył, że chce otworzyć rząd pozapar: 
lamentarny, bezpartyjny, w którym sam objąłby także 
ministerstwo skarbu. W chwili, gdy to piszemy, prze- 
prowadza p. Grabski narady ze stronnictwami. 

Myśl ntworzenia rządu pozaparłamentarnego, tak 
ulubiona przez naszych lewicowców, jest ze stanowiska 
demokratycznego wręcz niezrozumiałą. Nakazem če- 
mokracji jest, by rząd był parlameutarny, bo w przes 
ciwnym razie parlament jest niepotrzebny; demokracja 
zasadza się przecie na rządach parlamentarnych. W chwili 
obecnej, kiedy chodzi o ratowanie państwa, rząd poza” 
parlamentarny jest najbardziej niewłaściwym, bo taki 
rząd nie może mieć odpowiedniej siły, masi ciągle: za» 
biegać o pozyskiwanie tej czy owej grupy seimowej, 
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a temsamem nie może prowadzić konsekwentnej roboty, 
jaką nakazuje powaga chwili dzisiejszej. A o utworze- 
niu rządu parlamentarnego trudno myśleć, jeśli się wy- 
klucza od współudziału w tym rządzie największe siron- 
nictwa, mające tę jednę wadę, że są.. czysto polskie, 


Skrzywdzenie państwa, narodu i Indu. 


Oto macie, bracia włościanie, obraz położenia, wy- 
tworzonego przez warcholstwo grupy p. Bryla. Widzicie 
że posłowie, którzy z p. Brylem wyszli z klubu Pia 


dla ludu i państwa :najcięższej,j porzucili te 
łódź, puścili ją na fale odmętu, w tejnadziei.że 
zatonię. Nikczemni grabarze tyloletnich 
wysiłków i zdobyczy. 

Są warchoły wszędzie. Nie brak ich w żadnem 
stronnictwie. Nasze stronnictwo wstrząśnięte zostało 
| przed kilku miesiącami przez grupkę takich warchołów 
4 p. Dąbskim na czele. Ale to byli w przeważnej części 
ludzie, „którzy się raczej przybłąkali do stronnictwa dla 
| karjery, fałszem i podstępem wyłudzili od nas mandaty. 


stowców, rozbili większość i obalili rząd Witosa, wy- Dziś, niestety, widzę, że warcholstwo spadlo w spuści- 
rządzili ciężką krzywdę państwn, narodowi i ludowi pol-- źnie klątewnej po szlachcie na lud, skoro znaleźli 


skiemu. Przynieśli wstyd chłopom, wstyd swoim wy-jsię chłopi, bracia nasi, którzy się 
b.rcom, hańbę ruchowi ludowemu. , jtaksamo zdobyli na zdradę ludowe- 
Jesteśmy pewni, że ocenicie ten postępek Brylów go sztandaru. 


i Platów tak, jak on na to w pelni zasługuje. Jesteśmy Z Klubu poselskiego Piasta wystąpiło one 
pewni, że żaden z posłów, którzy z p. Brylem i Plutą daj 14 posłów z pp.Brylem i Pawłow- 
wyszli z klubu „Piasta“, nie będzie śmiał pokazać się skim na czele. Wystąpili posłowie c hto- 
na wsi, bo mu chłopi polscy namacalnie ndo- pi: Pluta, Sobek, Janeczek, Łaskuda. 


wodnią, że warcholstwa mają już deść, że rozbija- 
nia ruchu ludowego nie śŚcierpią, że krzywdy, wyrzą: 
dzonej państwu i ludowi, płazem nie puszczą! 


ZOO 


Do Braci I"dowców, 


Kochani Bracia! 

Nie spodziewałem się nigdy, że przyjdzie mi od- 
zywać się do Was w chwili tak ciężkiej, jak obecna. 

Byłem przy narodzinach ruchu ludowego. Prze- 
chodziłem razem z Wami, razem ze stronnictwem. zle 
i dobre chwile. Było ich więcej złych, niż dobrych. bo 
nie po różach szli chłopi polscy do uzyskania swych 
praw obywatelskich w okresie niewoli i swych żądań 
społecznych po odzyskaniu własnego państwa. Spa- 
dały na nas. chłopów, i na stronnie- 
two nasze ciosy z rozmaitych stron. 
Ostaliśmy się jednak. bo sile dawala nam 


s 


jedność, posłuszeństwo dla naszego 
wodza i solidarność. Dzięki temu uzyska- 


liśmy przed powstaniem państwa polskiego i w odro- 
dzonej Rzeczypospolitej. bardzo „wiele, bo, uzy sk a- 
lisn.y stanowisko, jakie się na m 
w społeczeństwie i państwie należy. 

I ow dzisiaj widzę, że warcholstwo 
wktadlo się w Nasze 
czyna rozbijać i niweczyć tv. co lud 
polski, co Polskie Stron. Lud. przez 
40 łat żmudnej, ofiarnej, nieustan- 
nej pracy stworzylo, zbudowało, uzy- 
skało. 

W mozolnej pracy nad wykuwaniem lepszej dla 
ludu doli, posiwiał mi włos. Uwierzycie mi chyba. że 
widziałem dużo. że przeżyłem i przecierpiałem wiele. 


I wiem, że w Was. Bracia, w Waszej mi 
ljonowej gromadzie niema ba lszu 
i niema warcholstwa. — Zalęglo się ono 


tam, gdzie się tego najmniej spodziewać było można, 
wśród części tych, którzy na Waszych barkach wyply- 
neli na szerokie wody, aby łodzią ruchu ludowego kie- 
rować. Wśród tych wybrańców waszych 
znaleźli się dzisiaj tacy, eo, w chwili 


szeregi, że za-! 


„OÓpuściłi Klub wiedy, kiedy w Sejmie 
toczyły się obrady nad najważniej- 
szą dla ludu ustawą, kiedy rząd koń- 
leczył olbrzymią robotę nad naprawę 


|Rzeczypospolite i nad gruntowną poprawą 
,stosnnków. Wystąpiwszy, rozbili większość, 


la przez to samo. rozbili rząd. 

Czy chodziło im o dobro państwa, 
kiedy podejmowali ten brzemienny w następstwa krok? 
Nie! Bo państwo potrzebuje rządu, 
opartego na polskiej większości — 
Czy chodzilo im o dobro ludu? Nie! 
Bo właśnie przez wystąpienie uniemo- 
żdiwiii -uchwajęnie atut duty, „ dz eA 
której w lutym lub marcu już zaczę- 
łaby się parcelacja ziemi między 
bezrolnych i małorolnych. Oni przy 
nchwalaniu tej ustawy współdziałali. Oni ją w komisji 
przeprowadzili i oni uniemożliwili jej 
uchwalenie przez Sejm w ostatniej 
chwili. 

Rozhili rząd, który był rządem polskim, na które: 
go czele stał nasz brat, Witos. Przez to oddali 
rzady, oddali losy państwa, a więe 
i Wasze, w ręce międzynarodoweów, 
w ręce wrogów Polski, a więc i Wa- 
szych. 

Ból mi serce ściska ze wstydu. Bo jakochłop 
polski, czuję się podporą państw3 
i narodu. Jako chłop wstydzić się miw 
szę, że pośród nas, chłopów, znależli 
się zdrajcy. 

Nie żal mi tych wszystkich, którzy przedtem 
iw ostatnich dniach z Klubu odeszli. Dobrze, że 
poszli. 
| Żal mi tylko Bolesława Wysłoucha, człowie. 
„ka prawego, człowieka, który był jednym z pierwszych 
organizatorów stronnictwa. On to w czasach najzacięt- 
szych walk zachęcał has do miłości wzajemnej, do mi. 
„jowania nawet wrogów naszych, których mieliśmy nie 
tylko w obozie świeckim, ale — ze szkodą dla obu 
stron — i duchownym. On to uczył nas zawsze poświę- 
„cenia i ofiarności dla Ojczyzny. Pojąć nie mogę, jak on 


„mógł stanąć w jednym szeregu z Putkiem i Sanojcą, 
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których politykę nawet radykalny zawsze p. S tapiú- 
ski słusznie dzisiaj potępia, uważając, że chwila 
DEA a OA "Nas E a a EE 
dzielić, 


Zostalo nas w Klubie Piastowców garść jeszcze. 
Zostalo 4! posłów i LI senatorów. My przetrwa- 
moy. bez wzsłędu na to, czy i przez kogo będziemy 
zwalczani. Monor chłopski nakazuje nam 
stać twardo, przy swoim programie 
iprzy swoim wodzu, któregośmy, jako z nas 
najzdolniejszego, sami wybrali, bo on nas o wybór nie 
prosit. 

Chlopi nigdy zdrajeami nie byli. Wst yd mnie 


DRM, ZE dziś Się tacy znaleźli. 

Pisząc te Slowa pelne goryczy, zwracam się da 
Was. bracia: gdy zasiądziecie do wigilijnego stołu, 
proście Nowonarodzone Dzieciątko, 
aby nam dało siłę do przetrwania 
i zachowało lud polski w przyszło- 
ści od podobnego nieszczęścia dla 
stanu chłopskiego i dla kochanej 


Ojczyzny. 
Jakóe Bojko. 


Po rozbiciu większości. 


Z Zarządu Głównego P. $ 
stępujące pismo: 

„Bracia Włościanie! 

Polska większoś 
rozbitą. 

Ta większość, utworzona z trudem, mozołem 
i ofiarami, leży dziś zdruzgotana przez war- 
cholstwo. 

Jest to katas strofą dła państwa, a jest 
nieszczęściem dla ludu. 
Czem jest większość w Sejmie i jakie jest jej zna- 
czenie, wie każdy świadomy obywatel. 

"am, gdzie niema większości, niema ładu i po- 
rządku, niema demokracji, nienia rządu, bo istotą rzą- 
dów demokratycznych i parlamentarnych jest woła 
większości. 

Obowiązek utworzenia większości ciążył na Sej- 
mie, na wszystkich postach polskich, jako na tych, co 
za losy państwa w pierwszej linji są odpowiedzialni. 

Żadanie to było niesłychanie trudne do spełnie- 
nia, gdyż życie polityczne w Polsce odrodzonej stało 
się dziką walką, nie praktykcwaną w żadnym kultu- 
ralnym krajn, a Sejm widownią ordynarnych, wprost 
karczemnych awantur. Jawni i ukryci wrogowie pań- 
stwa, narodu i ludu polskiego, rozdzielili społeczeństwo, 
doprowadzili do szatańskiej nienawiści, tak, że stron- 
nictwa polskie zwałczały się jak najzaciętsi wrogowie. 
Stronnictwa lewicowe, z pp. Thuguttem i Dąbskim na 
czele, ślepe były nawet na to, że wrogowie Polski idą 
przeciw Polsce razem w karnym szeregu i mogą dopro- 
wadzić do zniszczenia państwa. 

Widząc, że takie postepówanie może sprowadzić 
katastrofę na Ojczyznę, Polskie Stronnictwo Ludowe 
podjęło trud utworzenia większości. 

Uklady rozpoczęto i przeprowadzono w oguiu roz 


. L. otrzymaliśmy na- 


ć w Sejmie została 


także 


szalałej nienawiści partyjnej. To też trzeba było duże 
dobrej woli, trzeba było zdobyć się na 
wielkie ofiary, aby doprowadzić do 
porozumienia. 

Większość i rząd miały ustalony program pracy, 
dła ratowania państwa i spełnienia żądań ludu koniecz- 
nej. len pregram zaczęto stopniowo wykenywać. 
Skutki tej pracy nie mogły się ujawnić odrazu, bo za- 
nadto zabagnione byly stosunki w Polsce wogóle, 
a zwłaszcza w administracji i w dziedzinie skarbowej 
i zadużo było przeszkód, robionych ze strony tych, co 
udają przy, jaciół ludu. Jednak początki roboty 
uzdrawiającej już się okazały. 

Rząd zaczął znosić zbytki w administracji pań- 
stwowej, zmniejszył o dziesiątki tysięcy i i przygotował 
dalsze zmniejszenie liczby urzędników, zniósł uawei 
dwa ministerstwa i niektóre urzędy. Ograniczył wy: 
datki na naszych placówkach zagranicznych, zaczął 
wprowadzać jak najdalej idące oszczędności we wszyst- 
kich dziedzinach gospodarki państwowej. Po raz pierw- 
szy od powstania państwa przygotował w przepisany m 
konstytucją terminie budżet, po raz pierwszy wykazu- 
jący zrównanie wydatków z dochodami, co jest podsta- 
WOWY MI warunkiem uzdrowienia finansów i prawidło- 
wcj gospodarki państwowej. Przygotował powstanie 
opla Polskiego, któryby wydawał nowe, wartościowe 
pieniądze. Zmusił wielkich przemysłowców i ebszarni- 
ków do wydatnych Swiadczeń w złocie na rzecz skarbu. 


słowem, rząd przygotował wszystko, 
aby państwo z bagna R aby 
uzdrowić skarb, wprowadzić nową 


walutę, a przez to położyć kres dro- 
żŻyżnie, przywrócić stosunki normal- 
ne, dać możność spokojnej pracy 
ioszczędzania, a więc możność rozwoju pań- 
stwa i spoleczeństwa. Doszedł w tych pracach tak da- 
leko, że już zaledwie kilka tygodni dzieliło nas od grun- 
townej zmiany stesunków. na lepsze. 
"To dla państwa. 

A dla ludu? 

Rząd przygotował ustawę, konieczną dla rozpo- 
częcia i przeprowadzenia reformy rolnej; przygotował 
szczegółowy plan parcelacji 600.000 morgów ziemi 
w roku 1924 pomiędzy ludność małorolną i bezrolną. 
Ustawa o parcelacji po ciężkiej walce w komisji, weszla 
już pod obrady pełnego Sejmu i mogla być przed świę- 
tami Bożego Narodzenia uchw aloną. Kilka a najwyżej 
kilkanaście tygodni tylko dzieliio nas od parcelacji 
wielkich obszarów prywatnych i kościelnych oraz reszty 
dóbr państwowych. 

Rząd przygotował pomoc dla biednej ludności 
przez dostarczenie jej po tańszych cenach najpotrzeb- 
niejszych rzeczy, jako to: soli, nalty, węgla, przygoto- 
wał potrzebne zarządzenia, któreby zapewniły ludno- 
ści dostarczenie z lasów p: utstwowych i prywwnycjh: 
tańszego drzewa na opal. 

W czasie, kiedy można było osiągnąć to wszyst- 
x kiedy od tego dzieliła nas krotka tylko chwila, 

iększość sejmowa została rozbita, a rząd doprowadzo- 
do upadku. 

Kto zdobył się nn to Szaleństwo? Kto posa- 
zdrościł smutnej sławy pierwowzerowi polskiege war 
cholstwa, owemu Sicińskiemu. który za czasów Polski 
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szlacheckiej zerwał Sejm, potęgując anarchję, która 
w skutku przyniosła potem utratę niepodległości naro- 
dn i ciężkie jarzmo niewoli? 

Bracia włościanie! 

Nie rozbili większości wszyscy jej najzaciętsi wro- 
gowie, dopóki nie przyszli im z pomocą, niestety, 
Polacy. 

Nie rozbiło jej nawet zjednoczenie wszystkich 
żywiołów wrogich państwu z polskiemi stronnictwami 
lewicowemi, mimo niesłychanych metod w walce z tą 
większością i rządem zastosowanych. Zjednoczona lewi- 
ca zaczęła urządzać w sali sejmowej skandaliczne wido- 
wiska, śpiewając pieśni, rycząc, gwiżdżąc, wrzeszcząc, 
waląc w ławy sejmowe. I to kiedy? Oto właśnie wiedy, 
gdy Sejm miał załatwić ustawę o parcelacji i osadnic- 
twie, najważniejszą dla ludu. Gdybyście mogli się byli 
zebrać z całej Polski razem i zobaczyć jedno takie po- 
siedzenie Sejmu, gdybyście uslyszeli, jak „Wyzwoleń- 
ey“, i Dabszezacy ryczcłi razem z Ukraińcami, Niemca- 
mi i Białorusinami, zamieniając Sejm w ohydną karez- 
mę, drogo kosztującą skarb państwa, nie zdołalibyście 
na to patrzeć spokojnie, bo honor chłopski, bo 
sumienie obywatelskie, bo dusza pob 
ska na to by wam nie pozwoliła. 

Jednak i te orgje szaleństwa lewicowego więk- 
szość sejmowa przetrzymała. 


stwu, wyrządzili ją także łudowi polskiemu, unicestwiaż 
jąc najważniejsze dlań sprawy. 

Temsamem przestali istnieć dla ludu. 

Jesteśmy pewni, że Wy Bracia Włościanie, oceni. 
cie, jak należy, ohydny czyn warchołów. Jesteśmy pe 
wni, że z całą siłą przeciwstawicie się próbom wprowa- 
dzenia przez nich na wieś nowego zamętu, że się ich 
wyprzecie i twardo stać będziecie przy sztandarze 

Wierzymy niezachwianie, że wspólnie prze- 
trwamy zwycięsko wszelkie warchol- 
stwo, przetrwamy, broniąc najświętszych praw ludu 
i broniąc państwa. 

Przyszłość należy do tych, co, 
imimo największych przeciwności, 
wytrwają.do końca. 

zarząd Gtówng P. S. L. 


List otwarty 
do posłów Sobka i Pluty. 


Szanowni posłowie! 
Jak grom z jasnego nieba uderzyła w nas wia- 
domość o waszej zdradzie i wystąpieniu z P. S. Da.. 


Wrogowie państwa i ludu chwycili się wtedy pod- „Piast“. Wybierając Was, sądziliśmy, że znajdujemy * 
stepu i krytym sztychem postanowili zadać większości |w Was naszych orędowników i obrońców. Znaleźliśmy 
i rządowi cios śmiertelny. Wykorzystali więc umiejętnie | wrogów, którzy nas omamili poto tylko, by po naszych 
niezaspokojone ambieje posłów Bry-|barkach dojść ponownie do godności poselskiej, ukry- 
la, Pluty i Pawłowskiego, oraz sła-|wając pod płaszczykiem słów zdradę i obłudę, 
bość charakteru jedenastu innych Lud polski, który Was wybrał, rozumiał ko- 
posłów z Klubu P. S. L. i doprowadzili do tego, |nieczność pracy całego narodu polskiego dla utrzymania 
że ten sztych w plecy zadany został większości przez i ratowania najdroższego skarbu, jakim jest państwo. 
część jej dotychczasewych członków. Dlatego z zaufaniem powit»ł oparty na polskiej więk- 

Dnia 14 grudnia b. r. posłowie Bryl, Pawłowski szości rząd, na którego czele stał wódz masz, prezes 
i Pluta wraz z jedenastoma zwolennikami wystąpili Witos; a Wy wystąpiliś:sie z Klubu poto tylko, aby 
z Klubu Piastowców. Przez to wystąpienic rozbili więk- obalić ten rząd! 

SZOŚĆ. Poszliście za przykładem Dąbskiego do tych, 

Dożyliśmy tej haniebnej chwili, że nie obcy, nie | którzy w sierpniu b. r. domagali się w Sejmie wyrzu- 
wrogowie, ale ludzie z pośród nas, zaślepieni żądzą |cenia polskich osadników z kresów wschodnich, oraz 
zemsty za niezaspokojenie ich osobistej ambicji, pod-|wprowadzenia w gimnazjach na Litwie języsa żydow- 
judzeni przez wrogów, wbili polskiej większości w Sej- | skiego, jako wykładowego. Przesziiście do tych, za 


mie, a temsamem rządowi, nóż w plecy. 

O tem tylko marzyli wrogowie naszego narodu 
i państwa. 

Wskutek rozbicia większości ustąpił rząd. Przez 
to zniweczona została elbrzymia jego praca nad napra- 
wą Rzeczypospolitej, odwieczony ratunek państwa, za- 
przepaszczona reforma rolna. Unicestwione zostało do- 
starczenie ludności opału na zimę i innych, najpotrzeb- 
niejszych rzeczy, doprowadzono do szalonego wprost 
spadku marki polskiej, a przez to spowodowano nowy 
straszny wzrost drożyzmy, odjęto wszystkim i każdemu 
możność poprawy swego losu. 

"Czyż wrogowie pragnęli czego więcej? 

Jest to coś tak potwornego, że wzdrygnąć się 
musi dusza każdego obywatela i każdego polskiego 
chłopa! 

Jednak — stało się. 

Bryle, Pawłowsey, Pluty i ci, co 


których namową polała się w Krakowie krew synów 
chłopskich! 

Milszą Wam przyjaźń ze soejalistami, żydami, 
Białorusinami, bulszewikomi i Niemcam', aniżeli praca 
ze stronnictwami polskiemi. 

Chłop ma twardą dusze i silną wole; pracuje, 
głodnje i milczy, bo wie, że dla ukochanej ojczyzny 
wszystko znieść trzeba, ale nie zniesie zdrady. Jedynym 
nakazem dla polskiego chłopa jest wspólna praca, 
a nie rozbijanie się na grupki i partje, nawzajem się 
zwalczające. Paitje można tworzyć codzień, ale państwa 
tak wnet się nie utworzy. O tem wie cały lud polski. 

Zbrodnia Wasza tem większa, że popełniliście ją 
w chwili, gdy rząd, oparty na większości polskiej, koń- 
czył już prace nad ratowaniem państwa. p 

Czy zdajecie sobie sprawę z następstw waszego 
czynu? 

Czy Wy, posłowie Sobku i Pluto, występując 
z P. 8. L. „Piasta“, pytaliście się o zdanie swych wy- 


z nimi poszli, wyrządzili najcięższą krzywdę pań-!borców ? Nie było Was widać ani w powiecie łańcuckin, 


So o R 


ani rzeszowskim, bo mie mieliście odwagi stanąć przed 
nami z czołem, na Którem tkwiło piętno zdrady 
i oszustwa. 

Dlatego też my, nie chcąc mieć zdrajców za 
swych przedstawicieli, żądamy abyście mandaty, które 
piamicie, oddali da dyspozycji P, S. L. „Piast“. 

Nie domagamy się, abyście zawrócili z błędnej 
drogi, na którą zaprowadziły Was różne Bryle i Pa- 
włowscy, a wrócili do stronnictwa ludowego, bo ono 
zdrajców nie potrzebuje, ale mamy prawo, jako Wasi 
wyborcy, żądać od Was złożenia mandatów. 

Odtąd nia macie prawa pokazywać się na wsi 
polskiej! Niegodni jesteście zwać się synami ludu, bo 
jego woli i wielkich zadań nie rozumiecie. 

Piszę te słowa do Was, bo moje sumienie, jako 
Polaka, nie może znieść zdrady tych, na których przy 
wyborach oddałem swój głos, sądząc, że na uczciwych 
ludzi, a nie na zdrajców idei ludowej go daję. 

Stanisław Zdąbłasz, z Woli-Dałszej w Łańcuckiem. 


Podnieś rączkę Boże Dziecię... 


Lecą białe płatki Śniega.. Spadają na dachy chat 
wiejskich, w których tuli się bieda, spadają na pola, w któ- 
rych kryją się ziarna, mające dać chleb ludności, spadają 
na mogiły poległych żołnierzy, którym Ojczyzna nasza za- 
wdzięcza swą wolność. I białym pachem pokrywają ulice 
Krakowa, na których bratobójcza dłoń rozlewała niedawno 
krew chłopskich synów, pełniących obowiązek wojskowy... 

Za chwilę wzejdzie gwiazda wieczorna. Za chwilę. 
jak polska ziemia dłaga i szeroka, w każdem mieszkaniu, 
w pałacu czy najbiedniejszej izdebce, wasiędą rodziny pol- 
skie do wigilijnej wieczerzy, 

Z jakąż radością wyglądaliśmy zawsze w czasach 
niewoli tego święta Bożego Narodzenia! Łamiąc się opłat- 
kiem, składaliśmy sobie wzajem Życzenia szczęścia i po- 
myślności, a przedewszystkiem to jedno życzenie, będące 
wyrazem dążeń całego narodu, by dożyć nam dano narodzin 
wolności, narodzin własnego państwa. A teraz ? 

Mamy wolność, mamy własne państwo. A jednak w da- 
szach naszych mrok. a jednak na twarzach ból... Przeszliśmy 
wiele w czasie niewoli, przeszliśmy wiele w czasie świato- 
wej wojny, ale nie przeszliśmy tego, co przechodzimy dziś. 
Nie tak wyobrażaliśmy sobie wszyscy Święta w wolnej 
Polsce... 

Dziś, siadając przy wigilijnym stole, dziś, łamiąc się 
opłatkiem, nie możemy nie otreeć łez po tych, którzy z świa- 
towej nie wrócili wojny. Pamięć ich czcimy, w sercach na- 
szych pozostanie ona na zawsze, bo im zawdzięczamy to, 
żeśmy dziś wolni. Przy wieln stołach braknie tych, co zgi- 
nęli we walkach o utrwalenia państwa polskirg». Z rzewną 
miłością wspominać icb będziemy wszyscy, ho to pierwsi 
rycerze Polski odrodzonej. Ale łaa bólu b'yśnie w każdem 
oku, gdy wspomnimy niewinnie przelaną żołnierską krew nu 
ulicach Krakowa, gdy wspomnimy 6 listopada, który hańbą 
skrył naród... 

I czegóż sebie mamy życzyć ? 

W domach rozbrzmiały już kolendy. „Bóg się rodzi“! — 
potężna ta pieśń ulata po wszystkich ziemiach polskich. 

W kościołach zaczynają płonąć Świece. Ksiądz wy- 
chodzi ze Świętą Ofiarą. Gromada ludzi pada na kolana 


4. ME 


i wita nowo narodzone Dzieciątko, które Bóg zesłał, aby 
męką żywota i śmiercią odkupiło świat, 

I oto wśród jarzących się świec, w oparach kadzidla- 
nych dymów, jawi się Dzieciątko Jezus i miłościwem okiem 
patrzy na ten lud wiejski, który wypełnia świątynia i kor- 
nem sərcem Je wita. 

Patrzy Dzieciątko Jezus na ten lud wiejski i nśmie« 
cha się. Ale cóż to? Patrzajcie!.. Z ocząt Jego przejasnych 
spływają łzy... 

Czemu płaczesz, Boże Dziecię ? 

Czemu płacze ? 

Z żalu nad nami, z żalu nad biedną Ojczyzną naszą. 
Ono ją wskrzesiłe. Ono rozerwało pęta niewoli. Ono naród 
polski wprowadziło pomiędzy wolne narody. Ono dało mu 
skarb największy: Matką swoją najświętszą na krółowę! 
A naród polski jak Ma się odpłaca ? 

Odzyskawszy wolność, kłóci się i wyniszcza wza- 
jemnie, zamiast budować — sam własnemi rękoma rozwala 
te państwo, potokiem krwi okupione. A co wśród ludu? 
Coraz większe rozbicie! Ci, co mają być podporą państwa, 
sami się kłócą, rozdrabniają siły, jakżeż siluą może być 
O,czyzna ? 

Wzrok Bożego Dzieciątka przeniósł się na gmach 
Sejmu w Warszawie. I zasępiło się oblicze Jego. Bo oto 
stanęła przed Jego oczyma zjawa potworna, dzikie zbiego« 
wisko, krzyczące, bijące się w świątyni prawa. 

Patrzajcie! Z oczu Dzieciątka łzy płyną potokiem. 
Płyną dlaczego ? 

Bo oto widzi, jak przechodzą posłowie Bryl, Pa- 
włowski, Plura, Sobek, Janeczek, łaskuda, Toczek i inni, 
synowie chłopscy albo chłopi sami, i idą pod skrzydła tych, 
co ongiś Go ukrzyżowali. Ilą Judasze, a jest ich 14... 

Podn'osło rękę Boże dziecię, Ale nie do błogosła- 
wieństwa ją podniosło. Z oczu przestały Mu płynąć łzy, 
rozbłysł w nich ogień Bożego gniewu... 
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Wstrzymaj karzącą rękę, Nowonarodzeny! 

Oto klękamy przed Tobą, kajamy się win naszych 
i wołamy do Cię z głębi przepełnionego bólem serca: 

Pobłogosław QOjazyznę naszą! Błogosław Polsce, sko- 
łatanej niezgodą i bratnią walką! 

Podnieś rękę Boże dziecię... Ześlij na naszą ziemię 
pokój, miłość i zgodę. Niech zbłąkani bracia przejrzą. Zdejm 
łuskę -z ich oczu, natchnij świadomością, że warcholstwem 
i niezgodą wbijają sztylet w serce Matki-Polski, O to Cię 
błagamy smutni, strapieni o przyszłość Polski. 

Podnieś rękę Boże Dziecię, błogosław Ojczyznę miłą!... 

Daj nam odrodzenie duchowe Ty, który przyniesłeś 
na świat „pokój ludziom dobrej woli“. K. 8. 
YJ JJOQNQN ZDZ ZZ 


Poszukuje się organisty (ogrodnika). Posada 
natychmiast do objęcia. Urząd puarafjaluy Machnówek, 
p. Bełz. 1275 
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Walenty Kałamam, ur. w 196! r, unieważnia zgu- 
bione dokumenta wojskowe, wydane przez P. K. U. Jarosław. 
1266 


Przyjmę chłopca od dnia 1 stycznia 1924 r. z po- 
czątkami do dokończenia praktyki, i czeladnika na dobrych 
warunkach Pracownia wyrobów koszykarskich, W. Kapu- 
sta, p Kęty, Kańcznga, w Bialskiem. 1247 4 3 


Dr JAN GAIK ordynuje od 8—9 i od 3—5 w chorobach 
nerwowych i wewnętrznych. 
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Podatek majątkowy. 


W dążeniu do uzdrowienia skarbu państwa uchwa- 
lił Sejm także podatek majątkowy, płatny w 5-cin pół- 
rocznych ratach. 

Do płacenia podatku majątkowego obowiązany jest 
każdy, posiadający majątek ruchomy czy nieruchomy, 
którego wartość przenosi 3000 złotych franków, o ile 
jego właściciel dnia 1 lipca 1928 ri szkał w Polsce 
dłużej niż od roku. 

Wolne od podatku majątkowego są: 

„1) majątki, których warteść. jak wspomnieliśmy 
wyżej, nie przenosi 3000 złotych franków, 

2) państwo, Związki samorządowe i zawodowe, 
spółdzielnie mieszkaniowe i spożywcze, wspomagane 
przez skarb państwa, 

3) ziemie, nadane żołnierzom, oraz gospodarstwa 
osadników na kresach wschodrich, nabyte na podsta 
wie ustawy o reformie rolnej, do wysokości 20 hekta- 
rów, dotąd w całości nie zabudowane, 

4) g.Spodarstwa rolne na kresach wschodnich’ 
które nie przekraczają 15 hektarów, a których zatu, 
dowania zostały zniszczone przez .wajnę i których wła_ 
ściciele dnia 1 lipca 1923 nie posiadali budynku mie 
szkalnego i conajmniej jednego zabudowania go:podar- 
czego. 

Pozatem podatkowi majątkowemu podlega wszelki 
majątek rachomy i nieruch:my, o ile jego wartość ogólna 
mie jest niższa ed 3000 złotych franków. Dla wyjaśnie 
nia podajemy, że 3000 franków równa się 3 tysiącom 
koron austrjackich przedwojennych, 2800 markem nie- 
mieckim przedwojenuym, oraz 1200 rnblom. Przedmioty 
osobistego użytku, a więc sprzęty, odzież i t. d„ podle 
gają podatkowi majątkowemu o tyle, o ile wartość ich 
przekracza 5000 franków złotych. 

Podatek majątkowy rozłożony został w ten sposób, 
że ogółem przypada na własność rolną 500 miljonów 
franków, na przemysł i handel 375 miljonów, na inne 
" rodzije majątków 125 miljonów. 

Wymiar podatku oparty jest na frankach złotych 
dlatego, że trzeba było mieć jakąś stałą wartość, jeżeli 
podatek ten ma przynieść rzeczywistą pomoc skarbowi 
państwa. 

Jak wysoki jest ten podatek ? 

Majątki, których wartość wynosi 3000 do 4500 
franków, płacą 1'2 proc. od tej sumy, a więc 36 do 54 
franków. Majątki, wartości 4500—6000 franków, płacą 


1'4 proc; maj: k od 6000—7500 franków płacą 1:6 
proc. Majatki :d 7500 do 10000 franków płacą 
1'8 proc. Majątki od 10.000 do 45000 franków 


płacą od 2 uv 3 proc, stopniowane podobnie, jak 
pierwsza grupa; majątki od 60 do 150.000 franków 
płacą 3 do 4 proc, od 180 do 480000 frauków płacą 
4 do 5 proc, od 480.600 d» 1 miljona franków płacą 
5 do 6 roc., od 1 miljona do 3 miljonów franków płacą 
6 do 7 proc, od 3 do 6 miljonów franków 7 do 8 prec., 
od 6 do 10 miljenów franków 8 do 9 proc., od 10 do 
12 miljoców franków 10 proc, od 12 do 14 miljonów 
franków 11 próc, od 14 do 16 miljonów franków 12 
proc, od 16 milionów zaś w górę 13 proc. 


Kto nie odnowi prenumeraty, ten nie 
otrzyma najbliższego numeru. 


*Płacit: zaliczki na podatek majątkowy. 


Termin płacenia pierwszej raty podatka maja! ko- 
wego upłynął dnia 10 b m Przypominamy, że z wpłatą 
nie wolno się speźniać N: podstawie bowiem obowią- 
zujecych r episów każdy, kto nie zapłacił tej raty do 
dnia 10 b. m, będzie musat płacić, począwszy od 11 
b. m. 5%, sa każdy dzień zwłoki aż do dnia zap'aty 
włącznie, co może po kilkunastu dnach przewyższyć 
nawet wysokość przypaca ącej raty. Poza procentami 
grozi len wym płatnikom zwrot kosztów egzekucji. Kto 
prędzej ;łaci, ten przysłuża się najlapiej sprawie azdro- 
wienia skarbn. 


Ważne wiadomości. 


Emigracja robotników rolnych 
do Francji. 

Rekrutacja robotników rolnych do Frau: i z powiatów: 
Ropczyce, Pilzno i Mielec odbędzie się w dniach 
3 i 4-go stycznia 1924 w Dębicy; z powiatów: Tarnów, 
Dąbrowa i Brzesko w dniu 5-go stycznia 1924 
w Tarnowie, w lokalu wyznaczonym przez Starostwo. 

Robotnicy rolni, wzgłędnie małorolni włościanie, muszą 
przedłożyć: legitymację z fotografją, wystawioną przes 
Urząd gminny; wyciąg metrykalny; świadoctwo moralności 
oraz ks ążeczkę wojskową, a r dzeni w r. 1906—1895, 
o ile mają kategorję „A“ t.kże zezwolenie P. K. U. 
Wreszcie niepełnoletni, którzy nie ukończyli 21 roku życia 
także zezwolenie ojca, wzgłędnie opiekuna, ;otwierdzone 
przez Urząd gminny. 

Mogą być przyjęci tylko dobrze ukwalifikowani rol- 
nicy, za ełnie zdrowi i silni, gdy przyjęcie zależy od le» 
karza, wobec czego nie przyjmuje się inwalidów 
wojennych i ludzi, uznanych za niezdolnych 
do służby wojskowej. 


Pedania o ziemię. 

Ministerstwo reform rolnych otrzymuje w ostatnich 
czasach wielką ilość podań małoroluych i bezrolnych mie- 
szkańców wsi o nadanie im ziemi. Ministerstwo oznajmia 
więc: 1) że składanie podań o nadanie ziemi 
a majątków, nie przeznaczonych do parceta» 
cji, jest bezeolo wem, 2) źe podania te składać należy 
dopiero po urzędowem ogłoszeniu o parcela- 
cji danego majątku, 3) żo w interesie ludności leży 
składać podania bezpośrednio do Powiatowych Urzędów 
ziemskich i że nadmyłanie ich do ministerstwa reform role 
nych jest niecelowe. 


Wypłaty za pracę jeńców Polaków 
w Ameryce. 


Konsulat generalny Rzeczypospolitej Polskiej w Mont- 
realu (Kanada) podaje do wiadomości obywateli polskich, 
którzy ze względn na swą przynależność państwową : 
austrjacką lnb niemiecką, byli internowani w obozach dla 
jeńców w Kanadzie, iż uzyskał dla nich od kanadyjskiego 
rządu zapewnienie wypłaty odpowiednich sum za ich pracę, 
wypełnianą podczas pobytu w obozach koncentracyjnych 
w Kanadzie. Zainteresowani byli jeńcy Polacy zwracać się 
winui pod adresem: Consul generał of Peland, 506, Scherb 
BroockB Sireet, Montreal — Canada, 


Ob Sej 
rady Sejmi. 

Dnia 11 grudnia b. r. obradował Sejm nad ustawą 
» parcelacji i osadnictwie. Stronnictwa lewicowe urzą- 
Azily z tcj okazji ponowną skandaliczną awanturę. Zno- 
wa sala sejmowa stała się widownią karczemnych bó- 
jek, śpiewów, ryków i gwizdów. Opozyeję robili „Wy- 
rwoleńcy* i mniejszości narodowe. -..Wyzwoleńcy* za- 
żądali przejścia nad tą ustawą do porządku, aczkolwiek 
wiedzieli, że uchwalenie jej przed świętami umożliwi 
'ozpoczęcie parcelacji wielkich dóbr już w najbliższych 
sygodniach. Zdawało stę. że Sejm rozleci się. taka wście- 
dość ogarnela lewicę z powodu tego, że rząd Witosa 
loprowadzał już do końca tę najważniejszą dla ludu 
sprawę, Istniała jednak większość sejmowa, która zde- 
tydowana była przetrzymać lewicę i bezwzględnie 
uchwalenie tej ustawy przeprowadzić. e 

Następne posiedzenie Sejmu odbylo się we czwar- 
tek 13 grudnia. Oczekiwano nowych awantur ze strony 
lewicy. Tymczasem lewica zachowała się zupełnie spo- 
kojnie. Wywołało to zrozumiałe zdziwienie. Zagadka 
wyjaśniła się na drugi dzień, t. j. w piątek, , 

W międzyczasie lewica dokończyła układów z po- 
stem Brylera i przypuścila generalny szturm na posłów 
chłopów w Klubie „Piasta“, usiłując im tłómaczyć, że 
to ustawa rolna „krzywdzi chłopów*. Tłómaczenie nie- 
mądre, bo nie o to chodzi, czy maksimum ziemi dla ob- 
szarników wynosić będzie 300 czy 400 morgów, ale 
D to, by raz nareszcie zaczęto wielkie obszary parcelo- 
wać, a do tego potrzebną była właśnie ta ustawa. Kilku 
posłów chłopów uległo namowom lewicy i to, czego nie 
mogli zrobić „Wyzwoleńcy*, żydzi, Niemcy i inni wro- 
sowie państwa, zrobił poseł Bryl. 

. Piątkowe posiedzenie Sejmu zaczęło się spokoj- 
nie. Natomiast równocześnie odbywało się burzliwe po- 
siedzenie Klubu Piastowców. Burzę wywołali posłowie 
Bryl Pawłowski i Pluta. Wszyscy oni brali 
udział w dojścia dc skutku układu ze stronnietwami 
„ósemki. Wszyscy gwaiiownie.napicrali na kolegów, 
aby ten układ zatwierdzili. Wszyscy zgodzili się na pro- 
jekt ustawy o parcelacji, przediożony przez min. Osiec- 
kiego. Oni to w komisji pracowali nad tem, żeby ten 
projekt został uchwalony. I dopiero, kiedy ustawa ta 
znalazła się na pełnym Sejmie, wystąpili z całym szere- 
giem poprawek i zmian. Widać już było, że chodzi im 
nie o tę ustawę, ale o rozbicie większości, o rozbicie 
klubu. Klub, nie chcąc do tego dopuścić, przyjął wszyst- 
kie proponowane przez nich poprawki i zmiany do usta- 
wy. Mimo to, po przyjęciu tych zmian, poseł Pluta zło- 
Żył oświadczenie, że on i 13 jego kolegów, z p. Brylem 
na czele, występują z Klubu „Piasta“! s . 

Wieść o wystąpieniu Brylowców rozeszla się lo- 
tem błyskawicy po Sejmie. Marszałek Rataj, który zo- 
stał wybranym marszałkiem przez większość, która wla- 
śnie została rozbita, wystosuwał natychiniast do wice- 
marszałka Moraczewskiego pismo, doroszace że sklada 
urząd marszałkowski. W 3 godziny potem peda &ę do 
dymisji rząd. ; 

Wobec tego posiedzenia Sejmu przerwana Na 
stępne posiedzenie odbędzie się dopiero po utworzaniu 
nowego rządu. Sejm musi obrać nowegv marxzaika 

- Jak więc, dzięki wareiokm, sparalżowam: prace 
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Sejmu właśnie w tym czasie, gdy naród i państwo po- 
trzebują jak najwydatniejszej. roboty właśnie ze strony, 


Sejmu. 


Z Klubu Piastowców. 


K'ab Piastowców na posiedzenia dnia 14 b. m. 
po szczegółowej dyskusji stwierdził, że przyczyną wy- 
stąpienia 14 posłów z p. Brylem na czele, przyczyną 
rozbicia większości i obalenia rządu, nie była sprawa 
refermy rolnej, wbrew temu, co ci posłowie cgłosili. 
Następnie Klub zatwierdził dymisję marszałka 
Rataja i rządu, oraz ustąpienie zarządu 
Klubu. 

Odnośnie do prób stworzenia nowego rządu przez 
p. Thugutta, Klub Piastowców zajął stanowisko wy- 
czekujące. W uchwale stwierdził, że dążyć należy 
do najrychłejszego ukeńczenia przesilenia rządowego, 
że chciałby widzieć rząd parłamentary, oparty 
na polskiej większości. 

Klub Piastowców składa się obecnie z 44 posłów 
i 1L senatorów. Zaznaczyć należy, że secesja p. Bryła 
nie wywołała wśród członkow senatu Pisstowców żad- 
nej sec sji. Wskutek tego w senacie istnieje dalej więk- 
szość polska, na której się epierał rząd Witesa, pod- 
czas gdy w Sejmie jej niema. Senat może większością 
tą cdrzucić rządowe ustawy, to znaczy wyrazić rządowi 
nieufność. Gdyby kiedy tak się stało, to senat oba- 
liłby rząd. Pokazuje się, że senat może odgrywać 
dużą rolę w naszem życiu politycznem. 


Przegląd polityczny. 


Wlokący się od lat 5 prawie zatarg między Fran- 
cją a Niemcami. dobiega nareszcie końca. Niemcy prze- 
konali się, że dążenia ich, zmierzajace do obalenia trak- 
tatu wersalskiego i do wymigania się od spełnienia za- 
ciągniętych w tym traktacie zobowiązań, nie mogą Wy- 
dać korzystnego dla nich wyniku, że, przeciwnie, 
mszczą się tylko ńa nich samych. Dlatego też rząd nie-. 
miecki zdeeydował się zacząć układy wprost z rządem 
francuskim, aby jakoś wyjść z katastrofalnego pałeie- 
nia. Mógł był zacząć te układy już dawno, ale nie 
chciał spelnić pierwszego warunku francuskiego, mia- 
nowice zaniechać biernego oporu przeciw Francuzom 
w zagłębiu Ruhr, Przyciśnięty biedą, spelnił obecnie to 
żądanie i przystąpił do układów. Rząd francuski odra- 
zu na te układy się zgodził, co wywołało wielkie zade- 
wolenie w Anglji. Tak więc ostatecznie Niemcy musiały 
skapitułować przed zdecydowaną wolą rządu francu- 
skiego. 

(Równocześnie rzad niemiecki zwrócił się do Ligi 
Narodów o pomoc finansową. Poszedł tu za przykiadeu 
Austrji, która zgodziła się na kontrolę swojej gospodar 
ki przez przedstawiciwia Ligi Narodów, pomoo tę uzy- 
skała i dziś ma już ustaloną walutą i stosunki normalne. 
Niewątpliwie Liga Narodów pójdzie Z permocą i Nieme 
com, które tym sposoben szybko stasa na nogach. 

Tem bołeśniejszeń, jest, że w takich warunkach, 
gdy nasi wrogowie krzepną i wzmacniają się, u nas, 
w Polsce, walka stronnictw wreew najlepsze, obala sią 
rząd i uniemożliwia naprawę stosunków. Czyż wrogo: 
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wie nie muszą rąk zacierać z radości? Przecież to tylko |który nam wskutek machinacji niemieckiej rozdarto. 
woda na ich młyn. Gdy my się będziemy wiecznie kłó- | Znakomity uczony niemiecki, hr. Schulenberg, przeciw 


cić, tem prędzej oni nas ujarzmią. 


któremu toczy się obecnie w Lipsku proces o zdradą 


Ostatnie wybory w Anglji przyniosły klęskę rzą- |stanu, stwierdził wyraźnie w jednej ze swoich prac, że 
dzącej dotychczas partji konserwatystów. Wobec tego, | cały Sląsk, Pomorze i Wielkopolska to ziemie słowiań- 


że zwycięstwo uzyskali socjaliści, chociaż nie uzyskali 
większości, prawdopodobnie oni obejmą rządy. Na czele 
nowego gabinetu stanąłby wtedy Macdonald. Oparłby 
on się na swojej partji i na liberałach Lloyd George'a. 
Największą troską nowego rządu będzie danie pracy 
bezrobotnym, których liczba dziś już wynosi w Anglii 
około 4 miljonów. Jest to skutek zalewu Anglji przez 
wyroby przemysłu niemieckiego, nasyłane tam masowo, 
bo nie opiacające żadnych ceł. Obecny rząd angielski 
cichaczem, nie mówiac nie nikomu, powiększył znowu 
posiadłości Anglji, ogłosił bowiem, że zagarnia wszyst- 
kie zatoki i lądy w okolicach bieguna południowego 
i sam biegun potudniewy. Wprawdzie są to kraje wiecz- 
nych lodów, alu zawsze jest to wielka cześć kuli ziem- 
skiej. 

W ubiegłym tygodnin odbyły sie w Grecji wybory 
do parlamentu. Chodziło o to, czy Grecja ma zostać mo- 
narchją czy republiką. Zwycięstwo odnieśli monarchi- 
ści, którzy uzyskali około 250 mandatów, podczas gdy 
republikanie zdobyli tviko 125 mandatów. 

W Meksyku, krainie wiecznych rewolucyj, wy- 
buchla znowu rewolucja. Zaczął ją gubernator miasta 
Obregon. Zadał on wojskom rządowym kilka, klęsk. 

Stworzenie z Palestyny państwa żydowskiego, 
forsowane przez Anglję, nie udało się. Sprowadzono 
wprawdzie do Palestyny kilka tysięcy żydów z całego 
świata i osadzono ich na roli, żydzi ci jednakże po paru 
miesiącach pobytu uciekają. — Ogółem liczba żydów 
w Palestynie wynosi załedwie 7%, be resztę ludności 
stanowią „rabowie. Pogromy żydów, urządzane przez 
Arabów, przerzedzily jeszcze liczbę ludności żydow- 
skiej. Zdaje się, że Anglja zrezygnuje z dalszego forso- 
wania tego „żydowskiego państwa, 


Sprawy polskie. 


Dowodemn iesłychanego rozwydrsyeniaNiemców u nas. 


jest fakt, jaki zaszedł niedawno Oto działacze niemiec- 
cy z Wielkopolski i Pomorza zwrócili się za namową 
posłów Niemców ze Sejmu polskiego do Ligi narodów, 
wytaczając przed nią skargi na ustawę o parcelacji i 
osadnictwie, wniesioną przez rząd Witosa. Sprzeciwiają 
się oni tej ustawie, bo chodzi im o wielkie majątki nie- 
mieckie w obu zachodnich dziela cach Polski Postępek 
Niemców jest niesłychany w państwach praworządaych. 
Zıdge państwo mie pszwoliłoby swoim obywatelom na 
skargi na własny rząd wobec obcej, wobec międzynare- 
dowej instytucji I Polska nie moż: na to patrzeć 
przez palce. Teraz Niemcy mają powód do radości, bo 
z powodu obalenia rządn wspomniana ustawa nie wnet 
doczeka się uchwalenia. Ta się dopiero widzi, w czyim 
interesie leżało obalenie rządu Witosa i jaką zbrodnię 
wobo ludu polskiego popełnili posłowie Bryl, Pawłowski, 
Pluta i ich 11 towarzyszy, kisdy obalili ten rząd. 
Skarga Niemców na rząd Witosa jest nieuzasad- 
niona prawnie i rzeczowo. Wielkopolska i Pomorze są 
dzielnicami polskiemi. Taksamo polski jest Górny Śląsk, 


skie, które powinny należeć do Polski i że w traktacie 
| wersalskim popełniono błąd, rozdzielając te dzielnice. Pod- 
czas rozprawy hr. Schulenberg podtrzymał to stanowisko 
i oświadczył, że jako uczony nie mógł mówić czego 
innego. + 

Tymczasem Niemcy na Górnym Śląsku starają się 
we wszelki sposób niszczyć majątek województwa ślą- 
skiego. Niedawno odstąpili oni część majątku śląskiego 
zakładu ubezpieczeniowego Niemcom Rzeszy niemieckiej. 
' Sprawa ta wyszła na jaw i zwróciła uwagę rządu, by 
się dobrze przyglądnął działalności Niemców w tej 
dzielnicy. À 

W sprawie Kłajpedy, porta litewskiego, niezmier- 
nie ważnego dla Polski, zaszła zmiana, korzystna dla 
Polaków. Liga narodów swego czasu uchwaliła, że w admi- 
nistracji w portu Kł jpedzie zasiadać muszą także przed- 
stawiciele państwa polskiego. Przeciwko temu zaprote- 
stował rząd litewski. Na onegdajszem posiedzeniu Liga 
ntrodów odrzuciła protest litewski, zatwierdzając tem- 
samem jrawa Polski do korzystania swobodnego z portu 
w Kłajpedzie. 

Ponadto Liga narodów rozpatrywała spory między 
Polską a Gdańskiem oraz sprawę kolonistów niemiec- 
kich w Polsce. W żadnej z tych spraw Liga nie powzięła 
jeszcze rozstrzygnięcia. 


Humorystyczne opowiadania kuma 
Wojciecha o podróży przez Atlantyk. 


(podsłuchane), 

Kum Wojciech wrócił po pięcioletniej nieobecności 
do rodzinnej wioski. Czas przepędził w Ameryce. gdzie 
uciułał »doiarki. Idzie sobie tak drogą, a tu widzi swego 
najlepszego znajomego, Jana, który mu synaczka do chrztu 
trzymał Rzucili się sobie w objęcia. jak się zaczną ściskać 
i całować. a Jan mówi: - | r : 

— Nie było was tak długo, opowiedzcie mi przynaj- 
mniej, jak wam to w Ameryce szło 

Jak to Wojciech usłyszał, rzekł: 

— Chcecie słuchać, to słuchajcie: 

Przyjechałem szczęśliwie do Ameryki. uciułałem groszą 
i myślę powrócić do odrodzonej Ojczyzny, za którą strasznie 
zatęskniłem, no i za moją Kaśką. Walę zaraz do konsuła 
i padam: a y 

— Jak tu jechać do Polski, ale szybko, bo moją 
Kaśka czeka na mnie z obiadem. 

A ten konsul zaczyna się śmieć.. h A 

— Do Polski, mówi, to się długo jedzie, na obiad nie 
zdążycie. Jedźcie pociągiem do New-Yorku i tam wstąpcie 
do biura linji okrętowej »White Star Line«, linja »Białej 
Gwiazdy:, znajdującej się przy ul. 1 Broadway gdzie się 
wami serdecznie zaopiekują. | À 

-- Zastosowałem się do jego rady, przyjechałem poe 
|ciągiem do portu nowojorskiego i tam, kumie widzę napis 
wołowetni literami: „Olympic“. Wsiadłem zaraz na ten 
okręt (istny olbrzym, nie dziwota największy czterokominowy 
okręt na Świecie, prawdziwy, jak mnie objaśniono, pałac 
morski) i pojechałem do Europy. Mnie tak się ten okręt 
spodobał, że przysiągłem sobie, iż jak tylko kiedy do 
Ameryki powrócę, to na nim. I wam to, kumie, doradzam 
i waszej rodzinie i wszystkim znajomym, jak kiedy poje- 


| dziecie do Ameryki, to tylko tą linją. Złe to, że wszyscy 


o tem, jak się na okręcie »Olympic+ podróżuje, nie wiedzą, 
Jabym się sam cieszył, gdyby wszyscy na tym okręcia 


podróżowali. Pojadę więc do Warszawy podziękować oso- 
biście dyrektorowi tej linji za szczęśliwie odbytą i bardzo 
wygodną podróż, która trwała 5 dni przez morze. 

A chcecie wiedzieć gdzie się to idzie: 

Centrala na Polskę jest w Warszawie, ul. Marszał- 
kowska 144, filja zaś w Krakowie, uł. Radziwiłłowska 8 
(uważajcie dokładnie na numer !) 

— A teraz chodźmy napić się gorzały za zdrowie 
i powodzenie kapitana okrętu, który nas szczęśliwie przy- 
wiózł, orąz za zdrowie dyrektorów linji » White Star Linex. 


= Wszystkim naszym czytelni- 
kem, prenumeratorom i przyja- 
ciotom, wszystkim naszym czytel- 
uiczkom, przesyłamy majszczer- 
sze Życzenia „Wesołych Swiąt*. 


Redakcja „Piasta“. 


KRONIKA. 


Kaiendarzyk tygodniowy: 23 grudnia, niedziela: 
Wiktorji; 24 grudnia, poniedziałek: Adama i Ewy; 25 
grudnia, wtorek: Boże Narodzenie; 26 grudnia, środa: Szcze- 
pana; 27 grudnia, czwartek, Jana ewangielisty; 28 grudnia, 
piątek: Medzianków; 29 grudnia, sobota: Tomasza; 30 grud- 
nia, niedziela: Kugenjusza. 

W niedzielę, 23 grudnia o godzinie 8 rano pełnia. 
W niedzielę, 30 grudnia o godz. 10 wieczór ostatnia kwadra, 


Prezydent Rzeczypospolitej, Stanieł«w Wojciechów” 
ski otrzymał od Ojca świętego Piusa XI. złoty medal z por- 
tretem papieża, Odznakę tę otrzymują od Ojca św. zwykle 
tylko monarchowie. 

Rozbicie wiykszości sejmowej i obalenie rządu 
wywarło w całej Polsce bardzo silne wrażenie. Prezydent 
Rreczypospolitej, mówiąc o tem z posłem Thuguttem, roz- 
płakał się. Z takiem samem uczuciem bólu powitali to nie- 
szczęście wszyscy uczciwi Polacy. Podnoszą zgodnie, że po- 
seł Bryl i jego 13 towarzyszy dokonali zbrodn:, jaką w Pol 
so szlacheckiej popełnił tylko jedou Siciński. Pamięć Siciń- 
skiego przeklina dotąd naród polski, Wedle podania, Święta 
ziemia nie przyjęła do swego łona nawet zwłok Sicińskiego. 
Pamięć owych 14 Sicińskich przeklnie także cały lud polski. 

Znany polski uczony, prof. Eugeniusz Romer, twórca 
atlasu Polski, obejmującego wszystkie szczegóły, dotyczące 
państwa i narodu polskiego, odznaczony został przez stowa- 
Tzyszenie geegrafów francuskich złotym medalem. 

Pomnik Adama Mickiewicza w Tarnopolu został 
podczas ruchawki ukraińskiej w styczniu 1919 r. zniszczony. 
Ukraińcy zerwali z cokołu popiersie Mickiewicza i porąbali 
je na drobne kawałki. Dzięki ofiarności Polaków kresowych 
sporządzona nowo popiersie. W ubiegłą niedzielę odbyło się 
nroczyste poświęcenie tego nowego pomnika, 

Budowa nowych linij kolejowych. W re'u przy- 
szłym budowane będą, wzgłędnie zostaną wykończone, na- 
stępujące linje kolejowe: 1) Łódź— Kutno, 2) Kutno-Płock, 
3) Kutno— Strzałków, 4) Nasielsk— Sierpc, 5) Chorzów— Szar: 
lej, 6) Makoszowy-— Mizerów, 7) Kochłowice — Hajduki, 
8) Pawłowiee— Chybie, 

Plotki o miljonówce. Na czarnej giełdzie rozpuszczono 
pogłoski, że wartość miljonówki ma być podniesiona i że 


wygrana wynosić będzie nie miljen, ale miljard marek. Wy-. 


śrabowtno też kurs miljonówki na 350000 marek, Możemy 


ii 


stwierdzić, że wszystkie pogłoski tego Todzaju nie mają 
żadnych podstaw, a rozpuszėzane są tylko przez spekulantów. 

Kurs marki polskiej z powodu ustąpienia rządu 
gwałtownie się obniżył, Dnia 17 b. m. płacono za delara 
przeciętnie 6 miljenów, za franka szwajcarskiego 990.000 
mkp., za franka francuskiego 303400 mkp., za koronę au- 
szrjacką 80 mkp. 

„O księgach gruntowych czyli hipotece" trakiuje 
drukująca się obecnie kjiążeczka, nap'sana przez dra Stani- 
sława Kulpę. Książeczka ta wyjdzie z druku w pierwszych 
dniach stycznia. Będzie ją można nabywać w księgarniach 
i w Administracji „Piasta“. 

Miljonówka. Z powodu święta w dniu 8 b. m. nie 
odbyło się ciągnienie miljouówki. Dlatego w ubiegłą sobotę 
odoyło się ciągnienie duóh miljonówek. Wygrana padła na 
numery 0,463.950 i 0,876.719. Pierwszy sprzedany był 
w Poznaniu, drugi we Lwowie. 

Ceuy zboża, Dnia 17 b. m. płacono za 100 kg prze- 
ciętnie: żyto 10 miljonów, pszenica 17 i pół miljona, jęcz- 
mień 9 miljonów, owies 10 miljonów, ziemniaki 2 i pół 
miljona. 


Do Tewarzystwa okrętowego „Canadian Pacific 
Railway“, Centrala w Warszawie, Marszałkowska 117. 
Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić W. Panów, że my, 
pasażerowie ich linji, edbyliśmy podróż z powiatu rzeszow- 
skiego, gminy Białka Lecka, poczta Błażowa, do Ameryki 
w najlepszym porządku i ku zupełnemu naszemu zadowo- 
leniu. Jedzenia było poddostatkiem, obsłuza staranna i naj- 
większe wygody. Przedwojenna 2-ga klasa na innych okrę- 
tach, to na Pańskich trzecia. Jazda koleją kanadyjską jest 
wprost wspaniałą. Formalności są bardzo ułatwiene, wy- 
starczy bowiem mieć 4-—5 dolarów i bilet kolejowy zapła- 
cony. Niezbędną jednakże jest umiejętność czytania. Adres, 
dokąd się jedzie, musi każdy posiadać dokładny. 

Wobec powyższego radzimy wszystkim, którzy list 
ten przeczytają, by się zwracali tylko do Tow. okrętowego 
„Canadian Pacific Railway", Centrala w Warszawie, Mar- 
szałkowska 117. Oddziały: Kraków, Radziwiiłowska 29, 
Tarnopol, Tarnowskiego 3; Lwów, Gródecka 93; Białystok, 
Sienkiewicza 5; Wilno, Wielka 41; Brześć n. B., Stec- 


kiewicza 29. 1289 
Od Administracji. 
Niniejszam donosimy, że z powodu dalszego 


wzrostu cen papieru, a zwłaszcza robacizny, zmuszeni 
jesteśmy podnieść z dzisiejszym Nram „Piasta“ ceny 
inseratów o 50%. 

Ceny z Nrem 51 „Piasta“ z dnia 23 grudnia b. r. 
przedstawiają się następująco: 


1 strona „ . . . . . . . 27,000000 mkp. 

t/a Strony enan se E ONO 

Ugo oiae n a ali O OBOROO 

1 wiersz milimetrowy 60000 p 

Kraków, duia 14 grudnia 1923 r. 
Administracja „Piasta, 


Precz z pieniactwam, precz z wódką! 
Prosimy odnowić prenumeratę! 
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Odpowiedzi Redakcji. 


J. Nędza, Hodaczków: Człowiek, który odebrał od 
was kontrakty, odpowiada za to, co z niemi zrobił. Musi 
on je oddąć instytucji, która. przeprowadziła parcełację. 
Wszystkie inne instytueje, przyciśnięte przez min. Osieckie- 
go, ustaliły już terminy, w których mają przeprowadzić 


porzebne formalności hipoteczne. Do końca lutego wszyscy) 


osadnicy we wschodniej Małopolsce powinni już mieć hi- 
potekę w porządku. — A. Macewko, Czudowice: O wy- 


jeździe do Afryki niema mowy. Był wprawdzie plan wy- 


syłania robotników do Algieru, ale nie został urzeczywist- 
niony. Gdy sprawa będzie załatwioną, ogłosimy w „Pia- 
ście — J. Orłowicz: Utwór niczły, robi nawet wrażenie 
prze opisanego. Na razic nie mamy miejsca na zamieszcza- 
nie utworów podobnych. Gdy nastaną czasy normalne, 
gdy będziemy mogli „Piasta“ rozszerzyć, będziemy mogli 
zamieszczać także utwory wierszowane.—Czytelnicy w Bra- 


sławiu: Wedle infornacyj, otrzymanych z ministerstwa. | 


starosta Szadurski kupił ową kusę za 10.000 mkp. od za- 
rządu stowarzyszenia. Nie zapłacił, bo nie miał kredytu, 
a gdy kredyt otrzymał, starostwo zostało ewakuowane. 
„Podczas ewakuacji byla ta kasa w Grzywie, w dzisiejszej 
„Łotwie, i dopiero w roku 1822 wrócił+ do Brasławia mocno 
-uszkodzona. Należy dążyć do ugzodowego 
sprawy. — Czytelnik w Stanisławowie: Wedle urzędowej 
odpowiedzi, prośba p. Ferdynanda Ł. nie mogła być przy- 
chylnie załatwiona z powodu braku wymogów, przewidzia- 


nych przepisami P. K. K. P. — Wi. Kogut, Gorlice: Wnieść ; 


podanie do ministerstwa spraw wewnętrznych przez wo- 
jewództwo krakowskie. Prośbę nałeży odpowiednio umo» 
tywować i podać jedno łub kilka nazwisk, na jakie się re- 
flektuje. Stempel na takie podanie jest bardzo drogi za 
pozwolenie płaci się też bardzo dużo. Poinformuje pana 
starostwo. Sprawa trwa zawsze kilka miesięcy. — Fr. Mi- 
chałowski, Modrzewek: Gminiacy muszą pukutować za lek- 
komyślność przy wyborach. Rzeczywiście nowe wybory: 
będą się mogły odbyć dopiero po uchwaleniu przez Sejm. 
„ustawy 0 samorządach. Kiedy ta ustawa będzie uchwalona, 
- trudno „przewidzieć, bo. pp. lewicowcy wolą się w Sejmie, 
awanturować i tracić czas na robienie burd, aniżeli pra- 
- cować. Trzeba na wiceach domagać się od posłów pracy, 
a nie awanturówania się, trzeba żądać uchwałenia nareszeie 
ustawy o samorządach. Kategocje urzędnicze są następu- 


Jaco: 


sekcyj, Va to naczelnicy wydziałów w ministerstwach, 
VI., to radcy. Fensja posła i senatora jest jednakowa. Wy-| 
nosi ona za grudzień 144 miljonów marek. Podwyżki tych 
'oensyj następują w tymsaniym stosunkn, jak podwyżki 
(inuych pensyj urzędniczych. Dzieje się tak dlatego, bo 
5cjm uchwalił dla posłów , płacę według rangi wicemini- 
"strów. Posłowie większości temu się sprzeciwili, ale le- 
« wica nie chciała słyszeć o zniżeniu tych plac. — J. Stanek: 
Wysyłki nie wstrzymywane, dopłata wynosi 80.000 mkyp. 
Fozwolenie na wyjazd do. Fraqcji musi pan uzyskać 
z P. K. U. Zwrócić się do biura pośrednictwa pracy, Kra- 


ków; Podzamcze 80. — Stały czytelnik z Fra.: Szkoły dra-. 


matycznej filmowej w Polsce niema. Jest natomiast kilka 
szkól dramatycznych scenicznych. Zwrócić się 0 szczegó- 
„łowe informacje do p. Teofila Trzcińskiego, dyrektora 
Teatru- miejskiego im. Siowackiego w Krakowie, plac św. 
Ducha, i posłać znaczki na odpowiedź. -- K, Ochrymowicz, 
Łomzikowa, Lwów: Sprawę poruszyliśmy w lzbie skarbo- 


. . I 
załatwienia 


1. kategorja, t. j. prezydent ministrów, Tl. kategorja, | 
to ministrowie, Hl, to wiceministrowie, IV., to szefowie | 


wej. żądane numery wysłane. — P. Wyskiel, Borek Nowy: 
Do ; przeprowadzania parcelacji rządowej powołany jest 
Państwowy Bank Rolny, Warszawa, ul. Traugutta 11 — 
St. Sarlej, Sucha: [Istnicje korpus kadecki we Lwowie. 
Przymuje uczniów ze skończoną czwartą klasą gimnazjal- 
ną i to tylko dobrych. Nauka trwa 4 lata. Za naukę, utrzy- 
[manie i książki trzeba płacić. Opłaty są ustąłane w miarę 
postępu drożyzny. Opłata nie jest wysoka, jest rzeczywi- 
ście przystępna. Zdolni uczniowie mogą uzyskać częściowe 
zwolnienie. — J. Kozieł, Biała: Zamieściliśmy. Prosimy pi- 
ša częściej. Do końea roku dopłata 40.000 1akp. Po pod- 
ręcznik zwrócić się do księgarni D. E. Friedleina, Kraków, 
Rynek główny. — A. Stercuła, Zielonka: Wszystkie szeże- 
góly co Go starania się o ziemię z parcelacji, ogłoszone 
będą najpóźniej w lutym. Plan parcelacji został już przez 
imin. Osieckiego opracowany i omówiony z prezesami Urze- 
aów Ziemskich Okręgowych. Niech tylko Sejm uchwali 
ustawe o parcelacji i osadnictwie, a parcelacja zacznie się 
już niezadługo. Potrzebne szczegóły ogłosimy w „Pia- 
ście”, — Młody czytelnik H. Z. Nr 106: Biura, które się 
zajmowały wyszukiwaniem zaginionych na froncie rosyj- 
'skim, zostały już rozwiązane. Kto nie wrócił dotąd, ten 
z pewnością nie żyje. Po żądane książki zwrócić się należy 
tio księgarni $. A. Krzyżanowskiego, Kraków, Rynek głów- 
ny, Linja A—B, i zapytać o cenę. Podać ich nie możemy, 
bo nicomał codzień ceny te idą w górę. Poskić markę na 
| odpowiedź, a księgarnia udzieli wyczerpujących wiadomo- 
ści. — A. Gumowiński, Kępanów: Zamieszczamy raz jeszcze 
szczegółowe pouczenie. Terminy rekrutacji podajemy 
w „Piaście* zawsze na czas. Trzeba czytać, a będzie pan 
wiedział, kiedy się zgłosić. — Wł. Augustyn, Bortnica: 
Jeżeli są świadkowie, to należy zwrócić się do sądu i owe- 
go żyda zaskarżyć. — L. Gibas, Ślemień: Wynagrodzenie 
lekarza nie jest niczem unormowane. Lekarz liczy sobie 
nietylko czas stracony, ale i swoje zabiegi około ehorych. 
(Zażądał niewątpliwie zadużo. Cóż mu jednak zrobić? Ce 
najwyżej, Można zrobić doniesienie do Izby 1ckarskiej, Kra- 
ków, Radziwiłłowska 4. Izba może wpłynąć na owego leka- 
rza, by ewentualnie panu coś zwrócił. Terminy powołania aa 
ćwiczenia podajemy zawczasu w „Piaście. Pokąd jednak nie 
| atrzymamy urzędowego zawiadomienia z wojskowości, po- 
tąd nie możemy znać terminu. Numer był wstrzymany, bo 
qe 0h o dopłatę niec skutkowały. — Ciekawy czytel- 
| nik 158: Tygodnika, o jakim pan pisze, w Polsce obecnie 
NP: nej Przyczyną jest niezwykła drożyzna papieru i dru- 
ku. Podatek majątkowy płacić muszą wszyscy obywa- 
tele. — A, Wrona, Żuklin: Podatek majątkowy obowiązuje 
wszystkich. 1 pan go też także płacić musi. — Król To- 
masz I.: Myśli, pr p M w liście do prez. Witosa, rzeczy- 
wiście „królewskie”. Wrudno tylko o wcielenie ich w ży- 
cie. — Kawaler: Co kto temu winicn, że pana dziewucha 
nie chce. Na to niema rady. Redakcja ani posłowie nie mo- 
gą panu w tym wypadku nie pomóc. Niech się pan pocie- 
szy pr zysłowit m, że „śmierć i żona od Boga przeznaczona“, 

Patrjota: Gospodarka w lasach państwowych będzie 
poddana szczegółowemu zbadaniu. Wobec dewaluacji marki 
polskiej, poddane też będą rewizji kontrakty Ieśne, — 
Wł Sroczyński, Choraszcz: Prenumerata wyrównana, Za- 
mieszczamy z opuszczeniem owej rady, która nie jest prak- 
tyczna, W listach przychodzi stosunkowo mało dolarów; 
idą one innemi drogami. — J, Stanina, Mosina: Poruszamy 
w „Piaście*. Radzimy zwrócić się do ministra Kiernika, 
Warszawa, Nowy Świat 69, z powołaniem się na nas, — 
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PARGELAUJA 


+++ Dobrostany (foluark Kiertyna), powiat 
Gródek Jagieiloński, 375 mg. roli. 125 mg, 
łąk (stawiska), 1/ godziny koleją od Lwowa, 
5 km od stacji kot. Kamieniegród, 
25 km. szosą od Lwowa, pomiędzy miastami 
pow. Gródek Jagiell. i Jaworów. Budynki 
w średnim stanie: gleba urodzajna: glinka 
piaszczysta z domieszką próctnicy, prze- 
puszczalna. Ź powodu bliskości Lwowa i kilka 
miast pow. łatwy zbyt produktów ziemnych 
i mleczarskich. Łatwość rabycia budulca. 
Możność zarobkowania furmankami przy 
zwóźce drzewa. W okolicy obfite lusy. Prze- 
ciętna cena za mórg ziemi równowartość 
od 25 do 80 q żyta po kursie dziennym. 
Na miejscu udziela informacyj nasz delegat, 
p. August Węglarz, mieszkający „na 
Kaczmarach*. Na pisemne zapytania odpo- 
wiada się za zwrotem porta pocztowego. 
Szczegółowych informacyj udziela: 


BANK ZIEMIAN S. A 
WE LWOWIE, ULICA KOPERNIKA L 
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Okazja?! 


Z powodu objęcia innego przedsiębiorstwa sprzedam 


majątek 100-morgowy, ziemia pszenna I 


klasy, w tem około 


10 morgów łąk słodkich, dwukośnych z głębokim pokładem 


torfu, wspaniałe budynki, murowane, 


krye dachówką, 


wszelka maszynerja nadkom pletna, własny wodociąg, duży 


sad owocowy, 


10 świń, kaczki, kury, gołębiei td. sprzedam ze wszystkiem 


za równowartość 8 tysięcy dolarów. 


Zgłoszenia kierować 


wprost do właściciela. Franciszek Gnot, właściciel ma- 
jątku Kłódka, poczta Owczarki pod (Grudziądze m, Pomorze 
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Do sprzedania młocarnia cepowa w dobrym sa 
127 

Stanisław Surowiec, ur. w 19:0 r. w Dąbrówkach 

Breńskich, powiat Dąbrowa, unieważnia zpubioną książeczkę 
1287 


Wiadomość: Administraeja »Piasta+ pod »Młocarnia«. 


wojskową, wydaną przez P. K. U. Tarnów. 


Jan Łipski unieważnia zgubioną kartę zwolnienia 
1283 


z P. K. U. Sanok. 


tłoczona, falcowana, palona, oraz cegła do sprzeda- 
nia w Parowej fabryce dachówek i cegieł w Dabiu., 


Biuro: 


Kraków, ulica 


Zielona L. 


DACHÓWKA 


18. 


1281 


ze stawem dia drobiu. 6 koni, 14 szt. bydła, |$ 


Najoedpowiedniejsze 
podarunki swiazdkowe 


Dla Pań. 1) Ostatnia nowość sezonu. Tryko- 
tina jedwabna na najladniejsze i najmodniejsze dam- 
skie stroje we wszystkich kolorach, Szerokość mate- 
rjału 180 em, tak, że jedna szerokość wystarcza w zu- 
pełności dla najtęższej osoby. Na suknię potrzeba naj- 
wyżej od 1:/,—2 metrów. Cena za metr 7,000.000 mkp. 
2) Płótna białe lub kolorowe na bieliznę, pościel. 
wsypy i poszwy. Cena za metr 1,600.000, 2,000.000 
i 2,400.000 mkp. 3) Firanki na metry, piękna kanwa 
przetkana paseczkami koloru białego lub kremowego, 
szerokość 90 ctm. Cena za metr 2, 00. 000 mkp. 4) No= 
wość, Gotowe damskie swcatry, czysto weiniane, długie, 
puszyste, ciepłe, praktyczne we wszystkich kolorach. 
Cena sztuki 16,000.000 i 18,000.000 mkp. Z tego samego 
materjału bluzki 8,000.000 i 10,000.009 mkp. 5) Gotowe 
całe suxnie naj modniejszego. fasonu (kimono) z pie- 
knego trykotu, nadające się na każdą figurę, nadzwy- 
czaj ładne, trwałe i praktyczne, zdatne do prania, we 
wszystkich kolorach. Dekolt i obwód rękawów przy- 
brane tymże towarem odmiennego, bardzo ładnego 
koloru. Cena sukni tylko 15,000.000 mkp. 6) Na dam- 
skie kostjumy, suknie, bluzki, szewioty Frotte najlep- 
szego wyrobu, podwójnej szerokości w kolorach: gra- 
nat, czarny, bronzowy, zielony, liijowy i błado-kawowy. 
Gładki i w pasy. Nadzwyczaj mocny, ładny, praktycz- 
ny materjal. Cena metra 7,000.U00 i 10,000.000 mkp. 

Dla Fanów. 7) „Boston“. Ostatnia nowość se- 
zonu. Wyrób z czystej wełny w najmodniejsze kolory 
i desenie. Bardzo praktyczny i modny materjat na 
eleganckie męskie ubranie lub na damskie kostjumy 
i płaszcze. Cena za metr gat. A 7,000.000, gat. B 10,009.000, 
gat. C 14,000.000, prima 20, 000.000. mkp. 8) Komplet 
podszewki pod ubranie wysyłasi ę za 8,000.000 i 12,009.000 
inkp, 9) „Melanż-Prima*. Towar ten jest nie do roz- 
darcia, bardzo ładny i trwały w noszeniu, tak, że jest 
niezbędny dla każdego na codzienne ubranie. "Cena za 
3 metry na całe ubranie męskie lub damskie gat. A 
10,003.090, gat. B 12,000.000, gat. C 15,000.000 mkp. 

Towary wy syłamy natychmiast po otrzymaniu 
zamówienia za zaliczką pocztową, nawet bez zadatku. 
Za przesyłkę, opakowanie (w płótnie), asekuracjęiinne 
wydatki dolicza się 10%. 

Bez wszelkiego ryzyka. Kupujący absolutnie 
nie nie ryzykują, gdyż jeśli towar się nie spodoba, 
przyjmujemy takowy z powrotem i zwracamy pie- 
niądze, 1253 

Zamówienia prosimy adresować: 


EKSPEDYCJA PRZESYŁEK POCZTOWYCH 


„NADZIEJA“ 


ŁÓDŹ, UL. BILIŃÝSSIEGO L. 4). 


UWAGI: 1) Przyjeżdżających do Łodzi uprzej* 
mie prosimy o odwiedzenie naszego składu. 

2) Na żądanie wysylamy cenniki bezpłatnie. 

3) Propozycję tę prosimy zachować. 

4) Nie zwlekać! Fendencja zwyżkowa! 


Br Józet Żelazny 


, dyrektor szpitala powszechnego w Jaśle 


ordynuje 


| róg ulicy Trzeciego Maja 1 Kościuszki. 
PORĘ ERC Z E TEED FOZCZEK IN ZSEEREM 
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000%* 99999999999099909 
AB | 4 6 
Kraków, ul. Lubicz 3 (tuż obok dworca kolejowego) $ 
jedyna bezpośrednia komunikacja wprost BEZ PRZESIADANIA $ 
z Gdańska do Ameryki (New York) i Kanady (Halifax). ż 
Najkrótsza droga do AMERYKI bez jazdy kolejowej po obeych krajach, s 
bez wiz tranzytowych, bez rewizji celnej aż do portu. * 
EMIGRANCI! Reemigranci, którzy nie przebywają w Polsce dłużej, jak 6 mie- : 4 
s sięcy, mogą bez ograniczenia wracać! 4 
Ponadto mogą obecnie wyjeżdżać obywatele amerykańscy, żony o mężów, dzieci do rodziców obywateli 4 
amerykańskich i urodzeni w Ameryce. 

“UWAGA Kto zamierza w tym roku wyjechać, powinien matyciuwiast zgłosić się w naszem biurze. 
Pieniądze z Ameryki na kartę okrętową sprowadzamy bezpłatnie, — Ze względu na wysokie koszta podróży, 
połeca sie pasażerom przesyłać swoje dokumenty do naszego biura w listach poleconych. 123820 

0444440004004040440443042044040004040440000002060000000304006104004000062 


POWYŻ 3:0 SZTUK BZWONÓW | Majątki. 


Do wydzierżawienia 400 morgów pszennej ziemi, 
w tem 120 morgow łąki, wodny młyn, dobre zabudowania, 
inwentarz żywy i martwy kompletny, okolica Wilna. 


ODLEWNIA DZWONÓW Gospodarstwo 166 morgów pszennej ziemi, w tem 
35 morgów łąki, 10 morgów lasu. budynki murowane, 

r R elektryczne światło, inwentarze kompletne. 
BRAGI FELCZYNSKICH Gospodarstwo 75 morgów pszennej ziemi z kom- 
pletnym inwentarzem przy Poznaniu. — Prócz tego większe 
w Kałuszu i w Przemyślu, ul, Krasińskiego 63 (Zasanie). |i mniejsze gospodarstwa, folwarki do sprzedaży. Informacyj 
za nadesłantem 70.000 mkp. udziela Biuro komisowe Wa- 


we wadze od 10 do 500 kg z metałn przedwojen- 
nego, pierwszej jakości, posiada stale na składzie 


Również przyjmuje firma stare, lenty Kossmann, Poznań, Fredry 6, II p. Telefon 3:18, 
pęknięte dzwony do przelania. 1254 3 5 1285 
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SCANDINAVIAN AMERICAN LINE 

Gentrala na Polskę: WARSZAWA, SENATORSKA 32. 

ODDZIAŁY: l 

KRAKÓW, UL. RADZIWIŁŁOWSKA 35. LWÓW, UL. GRÓDECKA 54. 


"Najbardziej przez Polaków amerykańskich lubiana linja. 


KOŃUNIKAT. 


i W ustawicznej dbałości o interes naszej Szan. Klienteli i aby ustrzec P. T, emigrantów od nie- 
potrzebnego przyjazdu do Warszawy, zawiadamiamy, co następuje: 

1) Konsulat amerykański z dniem 24 września b. r. przerwał na jakiś czas wydawanie wiz z po: 
wodu wyczerpania tak zwanej kwoty, czyli ilości emigrantów Pceiaków, którzy w roku 1923 mogli wyjechać 
do Stanów Zjednoczonych, O rozpoczęciu na nowo wydawania wiz zawiadomimy naszych pasażerów 
listownie i przeż gazety. 

2) Obecnie wizy otrzymywać mogą tylko ci reemieranci, którzy przyjechali do Polski z Ameryki 
najpóźniej w kwietniu 1923 r. i zamierzaliby teraz do Ameryki wracać. Tacy pasażerowie powinni 
natychmiast zgłosić się do nas, ze wszystkiemi dokumentami po bliższe informacje 

5) Reemigranci, którzy przyjechali do Polski przed majem 19285 r, wszystko jedno, przed wojną 
czy po wojnie, o ile juź nie mają wiz amerykańskich, wyjeżdżać obecnie nie mogą, jednak — jeżeli 
cheg do Ameryki wracać —- powinni nadesłać nam już obecnio wszystkie dokumenty, stwierdzające pobyt 
ich w Ameryce’, gdyż zapewne przy rozpoczęciu wydawania nowych wiz oni będą mieli pierwszeństwo. * 

4) wizy mogą także otrzymywać obecnie dzieci obywateli amerykańskich nie starsze jednak niż ISlat. 

5) Emigrańci, którym konsul zwrócił niezalatwioue podania o wizy, powinni nas o tom natych- 
miast zawiadomić, 

6) £niigiznei, którzy posiadaja numerki, .ezyli karty wstępu do konsulatu amerykańskiego, nia 
mają po co przyjeżdżać obecnie do Warszawy, jednak powinni nas zawiadomić, a jaki dzień numerek otrzy mali, 


SKANDYNAWSKO-AMERYKAŃSKA LINJA 
KRAKÓW, UL. RADZIWILLOWSKA L. 35 


Uprasza się o zwracanie uwagi na dokładny nasz adres. 1143 25 
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NIETYLKO OGÓLNE UZNANIE, ALE T NAJWYŻSZE 
ODZNACZENIE: MEDAL ZŁOTY PAŃSTWOWY, 
OTRZYMANY NA TEGOROCZNEJ WYSTAWIE W WŁO- 
Ma CŁAWKU, DOWODZĄ, ŻE CYKORJA GLEBA Z POD- 
PA korja KOWĄ JEST NAJLEPSZĄ DOMIESZKĄ DO KAWY. 


F wydorowa 
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PAR" 0 3 |; „ix BBR 12 . wa Lr PAÓBSTY. A se 


„r weus f JE Państwowe zakłady 
koniczym: czerwonej, białej, szwedzkiej; a p obróbki drzewi 


waw: tymotki, rajgrasu angielskiego, wło- R E Lwów-Persenkówkua 


skiego, kostrzewy łąkowej i t. d. sprzedają z wolnej ręki 


Spółdzielnia rolniczo-handłowa A ji drewniane 


kś "a. 
w Krakowie, pl. Szczepański 6, s. c omy 
Telefon Nr 11-13. 1252 3 4 AE: 
Pim i; włościańskie 


Składa ate się z izby, ko- 
mory i sisit, po cenie 
697 zły. Blźszych infor- 
maeyj udziela Dyrekcja. 


ISG. 
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uiica Józefa A. 
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Kraków, ul. Szpitaina 39 1278 


Jedyna najszybsza i bezpośrednia liaja komunikacyjna do 
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BRAZYLII I ARGENTYNY $ 
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STU" OPE Ee OORE TRONA E, ESKI E 
Wyiazd bez ograniczeń, bez przesiadań, bez kwarantanny. — Wygodne kajuty. — Wszelkich informacyj 
udziela się bezpłatnie. — Królewsko-liotenderski Lloyd, Kraków, Szpitalna 30, Hotel Pollera. 
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KRAKÓW, ULICA SZPITALNA L. 30 o 


Jedyna i bezpośrednia komunikacja næ 
cziero- i trzech-Kominowych okretach do 


Podróż occanem tylko 5 dnb 


Reemigranci, którzy wrócili do kraju nie dawniej jak od 6-ciu miesięcy, mężowie do 
żon oraz żony i narzeczone do obywateli amerykańskich, dalej dzieci obywateli do lat 16 mogą zaraz 
bez ograniczeń wracać do Ameryki. Wszyscy inni emigranci i reemigranci wimni we wła» 
snym inieresic bezzwłocznie zgłosić się pisemnie lub osobiście w naszem biurze i przesłać 
lub przynieść swoje papiery, bo trzeba iuż rozpocząć kroki do wyjazdu w przyszłym roku. 

Pieniądze na koszta podróży do Ameryki i na połączone z tem wydatki sprowadzamy bez- 
płatnie i wypłacamy w dolarach. j 1279 


Koszta podróży 106 dolarów. Wygodne kajuty na 2 i 4 osoby. 


LINJA KUNARD, KRAKÓW, SZPITALNA 30 


"Wydawca: Ludowe Towarz 


